
Z frontu walki o plan

i W dalszym ciągu nadchodzą do naszej re­
dakcji meldunki o wykonaniu planów rocznych 
przez poszczególne zakłady pracy. Ostatnio 
cegielnia „Skata" w Niezabyszewie zameldo­
wała o wykonaniu planu rocznego w wypale.

Sukces ten osiągnęła załoga dzięki szeroko 
zakrojonemu współzawodnictwu pracy, coraz 
lepszej organizacji pracy oraz dzięki mobili­
zowaniu przez radę zakładową załogi do peł­
nego wykonywania planów dekadowych. W o- 
statnim okresie wyróżnił się w cegielni „Skala" 
we współzawodnictwie przodownik pracy Al­
fons Ostrowski oraz majster zakładu Kryzel.

W przyszłym reku, na skutek lepszego wyko­
rzystania maszyn i urządzeń produkcyjnych ce­
gielnia „Skala" wyprodukuje o pól miliona 
cegieł więcej.

BETONIARNIE W BYTOWIE I SŁUPSKU 
WYKONAŁY PLANY GRUDNIOWE

Pracownicy betoniarni w Bytowie zameldo­
wali 14 grudnia o wykonaniu planu miesięcz­
nego produkcji wyrobów betonowych. O dwa 
dni wcześniej, 12 bm., doniosła o wykonaniu 
planu grudniowego załoga betoniarni w Słup­
sku.

Wykonanie planów miesięcznych tych dwóch 
betoniarni zostało przyśpieszone w ramach 
realizacji zobowiązań przedzjazdowych.

ZAOSZCZĘDZILI 4.500 TON WĘGLA

Robotnicy zatrudnieni w słupskiej parowo­
zowni wykonali na 30 dni przed terminem 
swoje długofalowe zobowiązania, zaoszczędza­
jąc 4.500 ton węgla pełnowartościowego.

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR załoga paro­
wozowni zaoszczędzi dodatkowo do dnia roz­
poczęcia Zjazdu, tj. 16 stycznia 1954 r., 500 
ton węgla,

Rozszerza się wielkie 
przedzjazdowe współzawodnictwo pracy 

Zobowiązania aktywu kulturalnego dla uczczenia II Zjazdu PZPR
WARSZAWA. Do fali zobowiązań podejmowanych dla 

uczczenia U Zjazdu PZPR włącza się coraz szerzej ak­
tyw kulturalny całego kraju, pragnąc podnieść na wyż­
szy poziom życie kulturalne w mieście | na wsi.

Liczne zobowiązania podjęte przez pracowników kul­
tury zacieśnią jeszcze mocnie] sojusz robotniczo • chłop 
ski, zachęcą młodzież wiejską do zwiększenia swego 
udziału w życiu artystycznym. \

Oświadczenie Ho Szi Mina 
w sprawie pokojowego rozwiązania 

kwestii Wietnamu
PARYŻ. Jak donosi prasa, 

prezydent Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej Ho 
Szl Min w orędziu do naro­
du wietnamskiego z okazji 
7 rocznicy zbrojnego oporu 
oświadczył:

..Jeśli rząd francuski chce 
osiągnąć rozejm w drodze ro­
kowań 1 Jeśli pragnie pokofo- 
wego rozwiązania kwestii wlet 
namsklej. to naród 1 rząd 
Wietnamskie! Republiki De. 
mokratycznej gotowe są omó­
wić, tę sprawę".

Komentując oświadczenie 
Ho Szi Mina dziennik „Parls 
Preose" podkreśla, że nabiera 
ono specjalnego znaczenia w 
chwili, kiedy Zachód przygo­
towuje sie do prowadzenia ro 
kowań z Moskwą.

Równocześnie prasa plsze 
w dalszym ciągu o wyjątkowo 
silnie napiętej sytuacji we­
wnętrznej w Wietnamie 
baOdaiowsklm w związku z o 
świadczeniem Ho Szj Mina.

Dziennik „France Soir" pl­
sze: „tarcia te wynikają głó­
wnie na tle sprawy rokowań. 
W odróżnieniu od premiera 
Nguen Wan Tama, Bao Da! 
nie zajął w tej sprawie wy­

raźnego stanowiska. Unika 
on tego skrzętnie...

Zachowanie się Bao Dala — 
podkreśla dalej dziennik — 
zależy od stanowiska Francji 
i USA, a w głównej mierze 
od wpływu jaki Stany Zje­
dnoczone wywrą na Francję, 
by przeszkodzić rokowaniom... 
Bao Da) liczy na USA, by 
działać przeciwko Francji. 
Odnosi się -wrażenie, te uzy­
skał on w tei sprawie gwaran 
cle ze strony USA".

Pracownicy Woj. Domu Kul 
tury związków zawodowych 
w Łodzi, zobowiązali sie m. 
In. uruchomić w państwowych 
gospodarstwach rolnych w 
Niechcicach, w Moszczenicy 
l Lesznie biblioteki wzoro­
we, zawierające różnego rodz.i 
ju dzielą o tematyce rolnej o- 
raz zorganizować dla robotni­
ków rolnych imprezy litera 
cko - artystyczne. Aktywiści 
świetlicowi z Inowrocławskich 
Zakładów Sodowych otoczą o. 
pieką -‘świetlicę w gromadzie 
Karsk. Młodzież z Młodzie­
żowego Domu Kultury w Gdy­
ni nawląże stałą łączność ze 
spółdzielnią produkcyjna w 
Wierzchucinie w pow. wejhe- 
nowsklm 1 zorganizuje w tej 
spółdzielni zespół artystyczny, 
pomoże w prowadzeniu pracy 
oświatowej ltp. Ponadto mło­
dzież zaplanowała urządzenie 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Wierzchucinie w okresie let­
nim specjalnego obozu, aby 
móc lepiej zapoznać sie z ży­
ciem wsi kaszubskiej i jedno-

Autor przypomina, że hltle 
rowcy traktowali naród polski 
z niezwykłym ibarbairzyńst- 
wem:

— Sześć milionów Polaków 
wymordowano. Liczne rodziny 
zniknęły, a wiele rodzin zosta 
ło osieroconych. Doraźne egze 
kucie i masowe deportacje zna 
czyły co dzień tę drogę męczeń 
stwa. a krematoria, obozu o- 
śwlęcimskiego. w których spa- 
łono cztery miliony ludzi de­
portowanych z Innych krajów 
Europy, pozostają straszliwym 
świadkiem bezprzykładnej 
zbrodni przeciwko ludzkości... 
Miasta, miasteczka i wsie pol­
skie zostały przeważnie zbu­
rzone. Przed opuszczeniem Poi 
ski żołnierze generała von

PARYŻ. Na łamach dzien­
nika „be Mon de" pi6ze o 
swych wrażeniach deputowany 
z partii chłopskiej Loustaunau 
— Lacau, jeden z uczestników 
wyc lecz k i pa rlamen t arzyst ów 
francuskich do Polski. Przypo 
mina on tragiczny okres naja­
zdu hitlerowskiego na Polskę 

1 niewy­
mowne cier 
pienia naro­
du polskie­
go aż do cza 
su. gdy hor 
dy hitlerow­
skie zosta­
ły rozgro­
mione przez 
Armię Ra­
dziecką.

„Naród polski nie zgodzi się 
nigdy na to, by uzbrajali się 
znowu ci, którzy byli jego 

oprawcami" 
Deputowany Loustaunau-Lacau 
o swych wrażeniach z Polski

W ubieg­
łym tygo­
dniu gościła 
w Polsce 
grupa parla­
mentarzy­

stów irancu 
skich.

Na zdif- 
clu: grupa
deputowa­

nych francu 
skich na ryn 
ku w Krako 
wie podczas 
zwiedzania 
starego Kra­
kowa.

dem Bacha wysadzili w powiel 
rze i spalili te dzielnice War­
szawy, które ocalały podczas 
lx>ml>ardowan!a. W ten sposób 
hitlerowcy dokonali w Warsza 
wie dzieła, którego nie udało 
się im dokonać w Paryżu. 
Pewna dywizja SS zgotowała 
ten sam los miastu Wrocław... 
Gdy zakończyła się wojna, na 
ród polski nie mógł nawet od­
naleźć swych spalonych do­
mów i —- okryty żałobą, znęka 
ny cierpieniami 1 głodem — 
urządzał się stopniowo w 
swych nowych granicach, u- 
stalonych dla Polski przez U- 
klad Poczdamski.

(Dokończenie na 2 str )

cześnle zapoznać |e| mieszkań 
ców z osiągnięciami i pracą 
klasy robotniczej.

Słuchacze Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Krako­
wie zorganizowali kilka ekip 
łączności miasta ze wsią. Je­
dna z takich ekip, licząca 30 
osób, działa Już na terenie 
pow. miechowskiego i wykonu 
je szereg prac plastycznych, 
przeznaczonych dla świetlic 
wiejskich.

Pracownicy bibliotek podej 
muJa zobowiązania, które ma­
ją na celu dalsze umasowlenie 
czytelnictwa, organizacje no­
wych punktów bibliotecznych 
I czytelni. Tak np. pracow­
nicy Centralnej Bibliotek! 
Miejskiej im. Ludwika Waryń 
skiego w Łodzi, którzy zobo­
wiązali sie w ramach Czynu 
Przedzjazdowego do urucho­
mienia 10 nowych punktów 
bibliotecznych na terenach 
gromad wiejskich, wchodzą­
cych w skład wielkie! Łodzi, 
nie tylko wykonali, ale i prze­
kroczyli swoje zobowiązania, 
uruchamiając 20 nowych punk 
tów bibliotecznych. W biblio­
tekach urządzone zostały spe­
cjalne tzw. 6krzynk| pytań, 
związanych z tezami przedzjaz 
dowyml, na które udzielane 
są odpowiedzi, redagowane 
przez Łódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego. W gmachu 
Centralnej Biblioteki Miej­
skiej, w myśl podjętych zobo­
wiązań, organizowane sa wie. 
czory dyskusyjne nad tezami 
przedzjazdowyml.

Aktyw kulturalny gminy 
Krokowa, w pow. wejherow- 
skim. postanowił pozyskać 
250 chłopów do udziału w IV 
etapie konkursu czytelników 
wiejskich.

Realizując zobowiązania pod 
lęte dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR, liczne zespoły arty­
styczne uaktywniają swoją 
działalność. M. tn. OO.osobo- 
wy zespół teatralny Robotni­
czego Domu Kultury przy 
PZB im. Józefa Stalina, w 
Lodzi zobowiązał s’ę przed 
terminowo przygotować 3 sztu 
ki teatralne.

W licznych zakładach pra­
cy, w wyniku reallzacu zo­
bowiązań na cześć II Zjazdu 
PZPR, poważnie rozwinie się 
życie oświatowe. Tak np. ak­
tyw świetlicowy Cukrowni w 
Świecili postanowił zorgani­
zować kolo Wszechnicy Ra­
diowej, kuro Języka rosyj­
skiego oraz powołać zespół 
gazetki ściennej, której zada 
niem będzie popularyzowanie 
przodujących metod pracy.

• PARYŻ
12 grudnia w Damaszku odby­

ta się kolejna demonstracja stu­
dentów przed gmachem Uniwer­
sytetu Syryjskiego, przeciwko wy 
stawianiu sztuki obrażającej uczu­
cia narodowe Arabów. Doszło do 
starć między demonstrantami a 
policją. Uczestnicy demonstracji 
obrzucili policję kamieniami.

• KOPENHAGA
W niektórych gałęziach przemy­

słu duńskiego dają się zauważyć i 
cbjawy kryzysu. W przemyśle j 
obuwniczym wzrastają trudności i 
zbytu. W przemyśle włókienniczym 
sytuacja pogarsza się. Coraz czę­
stsze są wypadki bankructwa 
firm tej gsłęzi przemysłu.

• RZYM
Dnia 15 grudnia o godzinie 6 

rozpoczął się we Włoszech po­
wszechny 24-godzinny strajk pra­
cowników włoskiego przemysłu, i 
Domagają się oni poprawy wo 
runków bytu. 1

Dnia 10 grudnia 1953 r. Przewodniczący KC PZPR — Prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bierut zwiedził wraz z członkami Biura 
Politycznego KC PZPR pokaz planów urbanistycznych przedsta­
wiających stan odbudowy i rozbudowy oraz perspektywy rozwojo­
we szeregu miast polskich.

Pokaz zorganizowany został przez Komitet do Spraw Urbani­
styki i Architektury. (CAF - fot Zdz. Wdowiński).

Uroczyste wręczenie 
odznak i dyplomów laureatom 
tegorocznych nagród państwowych

WARSZAWA. Dnia 15 bm. 
odbyła się w Warszawie uro­
czystość wręczenia odznak 1 
dyplomów laureatom tegórocz 
nych nagród państwowych za 
osiągnięcia w dziedzinie nau. 
ki, postępu technicznego, li­
teratury i sztuki.

Na uroczystość przybyli 
członkowie rządu z wlcepreze 
sami Rady Ministrów — Józe­
fem Cyrankiewiczem i Pio­
trem Jaroszewiczem na czele 
oraz członkowie Komitetu Na­
gród Państwowych.

Na sal[ zebrali się laureac1 
nagród państwowych, których 
osiągnięcia wzbogaciły życie 
naszego narodu, przyniosły no 
we, nieprzemijające wartości 
naszej gospodarce,- nauce 1 
kulturze. Obok profesorów 
wyższych uczelni są tu inży­
nierowie, robotnicy — nowato 
rzy, pisarze, architekci i arty­
ści.

■ Zgrom."! lycń , ąj a 
wodnlczący Komitetu Nagród 
Państwowych, członek Prczy.

dl urn PAN — prof. J. Chała-' 
siński, wygłaszając przemó­
wienie okolicznościowe.

Następuje uroczysty mo­
ment wręczania odznak i dy­
plomów. Wręczają Je: wice­
prezes Rady Ministrów — 
Cyrankiewicz, wiceprezes Ra­
dy Ministrów P. Jaroszewicz 
I minister Szkolnictwa Wyż­
szego — A. Rapacki. Składa­
ją oni jednocześnie serdeczne 
życzenia 1 gratulacje laurea­
tom.

Odznaczenia i dyplomy o-' 
trzymują laureaci 129 nagród 
państwowych — Indywidual­
nych i zespołowych, w tym 33 
nagród w dziedzinie nauki, 
48 w dziedzinie postępu tech. 
nlcznego, 43 w dziedzinie li­
teratury i sztuki. .

W imieniu odznaczonych 
laureatów w dziale nauki za­
biera glos prof. dr Witold Bu 
dryk. Mówi on m. Ln.: „Ży- 
cle żąda od nas rozwiązani! 
szeregu niezmiernie ważnych 
zagadnień, dlatego też my, 

(Dokończenie na 2 str.)

Dodatkowe premie 
ża terminowe wykonanie 

obowiązkowych dostaw trzody chlewnej
W celu zabezpieczenia 

pełnego 1 terminowego wy­
konania obowiązkowych do- 
staw, stanowiących ważny 
element spójni ekonomicz­
nej między miastem a wsią, 
tezy przedzjazdowe przewi­
dują .....utrzymanie na na­
stępne lata obowiązkowych 
dostaw na tym samym po­
ziomie 1 rozszerzenie syste­
mu ulg 1 zamienników w 
obowiązkowych dostawach, 
co stwarza jeszcze bardziej 
sprzyjające warunki, by go­
spodarstwa chłopskie wyko­
nywały obowiązkowe dosta­
wy w pełni, terminowo 1 
sprawnie".

Aby zwiększyć dochodo­
wość gospodarstwa chłop­
skiego 1 zapewnić zakła­
dany w tezach przedzjazdo­
wych dalszy Intensywny roz. 
wój hodowli, w roku 1954 
wprowadzone zostanie do­
datkowe premiowanie rolni­
ków za pełne i terminowe 
wykonanie obowiązkowych 
dostaw trzody chlewnej.

Wytyczne IX Plenum mó 
wią o rozbudowaniu bodź­
ców materialnych, które za­
interesowałyby chłopów prą 
cujących w podnoszeniu 
produkcji. Dodatkowe pre­
mie, przewidziane w obo- 
wiązkowych dostawach trzo 
dy chlewnej na rok 1954. 
to jeszcze jeden przejaw' 
troski ludowego państwa o 
potrzeby pracującego chło­
pa, o dochodowość jego go­
spodarstwa, to realizacja 
zapowiedzianej na IX Ple­
num zwiększonej pomocy 
państwa dla ws| we wszyst­
kich dziedzinach.

Wszyscy rolnicy Indywi­
dualni 1 spółdzielnie pro­
dukcyjne za ws konanie obo 
wiązkowych dostaw trzody 
chlewnej ściśle według ter­
minarza dostaw otrzymują 
następujące premie:

W okresie od 1 styczni* 
do 30 czerw ca i od 1 do 30 
września — 25 proc, ceny 
skupu.

W okresie od 1 llpca do 
31 sierpnia — 40 proc, ce­
ny skupu.

W okresie od 1 paz'dzier- 
nika do 30 listopada — 20 
proc, ceny skupu.

Za wykonanie planu do­
staw trzody chlewnej przed 
terminem rolnik otrzymuje 
premię w wysokości 10 
proc, ceny skupu.

Należy przy tym jednak 
zaznaczyć, że premie będą 
wypłacane tylko tym rolni­
kom, dla których poszcze­
gólne terminy dostaw w ter 
minarzach zostaną zatwier­
dzone przez prezydium 
gminnej lub powiatowej ra­
dy narodowej.

Każdy rolnik, zobowiąza- 
ny do dostaw trzody chlew­
nej, winien więc" we włas­
nym interesie troszczyć się 
o to, aby dostawy te zosta­
ły wykonane w obowiązują­
cym. zatwierdzonym przez, 
prezydium rady narodowe | 
terminie. Przyczyni się to 
do sprawnego zaopatrywa­
nia ludności pracującej 
miast w mięso I tłuszcze, a 
jemu przyniesie dodatkowo 
korzyści w postaci wysokiej 
premii.

Aby ta pomoc państw* 
dla wsi pracującej w roz­
wijaniu hodowli została jak 
najpełniej wykorzystana, 
prezydia rad narodowych 
muszą zadbać o zapoznanie 
jak najszerszych rzesz chlo 
pów z nowymi, niezwykle 
dogodnymi warunkami obo­
wiązkowych dostaw trzody 
chlewnej 1 przy zatwierdza 
niu opracowanych wspólnie 
z rolnikami terminarzy do­
staw zapew nić chłopom moź 
liwoścl maksymalnego ko­
rzystania s dodatkowi ci 
premii.

Cegielnia „Skała44 
wykonała plan roczny



W. Brytania znosi 
zakaz eksportu broni 
do Hiszpanii 
frankistowskiej

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że rząd brytyjski 
zniósł obowiązujący dotych­
czas zakaz eksportu pewnych 
rodzajów bron! 1 sprzętu wo. 
Jennego do Hiszpanii frankl- 
stowsklej. Producenci brytyj­
scy będą mogli eksportować 
do Hiszpanii m. tn. sprzęt lot 
nlczy 1 6amolotv workowe 
o napędzie odrzutowym typfl 
„Meteor" , „Yamplre".

Roczny plan przewozów wy 
konało przedsęblorstwo Pol­
skie Linie Lotnicze „Lot".

Na liniach krajowych osiąg 
ntęto lepszy niż w okresach 
poprzednich współczynnik wy­
korzystania zdolności przewo 
zowej, co spowodowało znacz 
ny spadek planowanych na 
1953 r. kosztów Jednostko- 
wych przewozu.

• • •

WARSZAWA. Centralny 
Zarząd Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego wykonał w dniu 
12 bm., na 19 dni przed ter- 
tnlnem, zadania produkcyjne 
na rok 1953. Do końca br. 
zakłady tego przemysłu do­
starczą na rvnek dodatkowo 
znaczne ilości wyrobów, m. 
In. win i miodów pitnych. 
Przemysł owrocowo-warzywny 
wyprodukuje również ponad 
plan w br. wiele ton pólfab-y 
katów, co umożliwi zwiększe­
nie w 1954 r. operatywnych 
planów produkcyjnych.

• • *
WARSZAWA. O wykona­

niu rocznego planu wg war­
tości zameldował w dniu 12 
bm. Zarząd Przemysłu Maszy 
nowego i Mechanizacji Mini­
sterstwa Przemysłu Rolnego 
1 Spożywczego, produkujący 
maszyny ł urządzenia dla prze 
mysłów spożywczych.-

Deputowany Loustaunau-Lacau 
o swych wrażeniach z Polski

Uroczyste wręczenie odznak i dyplomów
laureatom tegorocznych nagród państwowych

wysokie wyróżnienia będą poó 
nletą do leszcze Intensywniej­
sze! pracy naukowej 1 odda­
nia wszystkich naszych sił w 
służbie dla narodu 1 państwa". 
Gorącymi oklaskam] przyjmu 
Ją zebrani te słowa.

W imieniu lauratów w dzla 
le postępu technicznego prze­
mawia dr lnż. Eugeniusz Bła­
siak

Następnie głos zabiera w 
imieniu laureatów tegorocz­
nych nagród państwowych w 
dziedzinie literatury I sztuk! 
pisarz Mirosław Żuławski

W Sopocie urodziły 
się trojaczki

SOPOT. Dnia 11 bm. w 
Szpitalu Specjalistycznym w 
Sopocie urodziły się trojaczki, 
pici żeńskiej. Szczęśliwą mat 
ką Jest Genowefa Wojslak, 
żona pracownika aparatu par­
tyjnego. Mimo lż trojaczki u- 
rodzlły się przedwcześnie, 
dzięki troskliwej opiece le­
karskiej czują sie dobrze. Rów 
nleż dobrze czule sle matka.

Kolejarze brytyjscy 
przygotowują strajk 
na przyszłą niedzielę 

LONDYN. Brytyjski Zwią­
zek Kolejarzy wezwał swych 
członków do rozpoczęcia w nie 
dziele 20 grudnia o północy 
strajku powszechnego, który 
ma trwać czas nieograniczony. 
Również pracownicy metra lon 
dyńsklego mają przyłączyć się 
do strajku. 15 grudnia przy­
wódcy Związków Zawodowych 
Pracowników Warsztatów Ko­
lejowych oznajmili, że przesz­
ło 120 tysięcy członków ich 
związków weźmie udział w 
strajku kolejarzy.

(Dokończenie z 1 str.) 
pracownicy nauki, powinniśmy 
starać się tak zorganizować 
swą pracę, by przyniosła ona 
Jak największą korzyść nasze 
mu państwu. W tym celu te. 
tnatyka naszych prac musi być 
jak nafśclślei dostosowana do 
potrzeb tycia gospodarczego, 
nie możemy dopuszczać do 
rozpraszania naszych wysił­
ków, lecz musimy skoncen­
trować się na najpilniejszych 
w chwili obecne] zagadnie­
niach, które lasno zostały o. 
Ireślona w wytycznych IX 
Plenum part’!. Przyznane nam

klej wynika, że sekretarz sta­
nu USA wykorzystuje swój 
pobyt w Paryżu w tym celu, 
by osiągnąć przyspieszenie ra­
tyfikacji układu o „armii euro 
pejskiej" przez Francję. Ze 
słów komentatorów przebija 
niepokój wywołany rokowa­
niami ministrów mocarstw za 
chodnich z Adenauerem, 
rzecznikiem remilltaryzacj! 
Niemiec zachodnich. Dzienni­
ki zwracają uwagę na to, że 
Adenauer odpowiadając na kon 
ferencjl prasowej w Paryżu 
na pytania korespondentów 
ujawnił swe odwetowe plany, 
atakując granice na Odrze 1 
Nysie.

„Mówią, że zadanie kanele- 
rza Adcnauera — plsze dzien­
nik „Llberatlon" — polega na 
tym, aby,, uspokoić" Francu­
zów 1 wykazać lm zalety armii 
europejskiej 4 zjednoczenia 
Europy... Adenauerowi uda­
ło się przekonać nas tylko co 
do Jednego: że jego polityka 
Jest kontynuacją polityki pan 
germanistów, polityki Blsmarc 
ka, Wilhelma, Stresemanna 1 
Hitlera".

„Adenauer — pisał 12 grud­
nia br. dziennik „Monde" — 
może nie wledzlżć, że wieli 
Francuzów występuje przeciw- 
ko idei, w myśl której Fran­
cja wchodząc w skład europej 
sklej wspólnoty obronnej, mu 
siałaby zrezygnować częścio­
wo ze swej suwerenności, 
podczas gdy Niemcy po wel- 
sclu do te| wspólnoty uzyska­
łyby niezawisłość... Adenaue 
rowi nie może się oczywiście 
podobać klasyczna francusaa 
koncepcja równowagi m'ędzy 
wschodem a zachodem, ponie­
waż dla Francji koncepcja ta 
polegałaby na oparciu się o 
układ francusko-radzleck' Ja­
ko ewentualną przeciwwagę 
wszelkiemu nowemu nacisko­
wi imperializmu 1 nacjonali­
zmu niemieckiego". __

Bidault omawiał w czasie 
spotkania z Adenauerem pro­
blem Saary. Po spotkaniu opu 
bllkowano komunikat, który 
mówi o „osiągniętych sukce­
sach" w tej sprawie. Jednak­
że dziennik „France Solr" 
podkreśla, że „spotkanie Bi­
dault i Adenane~a wcale tre 
posunęło naprzód rokowań w 
sprawę Sr.ary", ponieważ 
„oba! psrIneTy nie zmienili 
śv.' cl ? |d ń".

Rokowania Adenauera 
z ministrami spraw zagranicznych 

mocarstw zachodnich

(Dokończenia z 1 ®tr.)
W toku swych tragicznych 

dziejów — plsze autor — na­
ród polski dostarczył Już wie 
lu dowodów 6we| niezwykłej 
żywotności. Cl Jednak, którzy 
dziś zwiedzają Polskę od 
wschodu na zachód, od póJno 
<?y na południe, we wszystkich 
kierunkach, tak Jak my Ją 
zwiedziliśmy, mogą stwierdzić 
naocznie, ta na tej starej złe 
mi dokonał się cud — cud ml 
łoścl dla zniszczonej ojczyz­
ny...

Deputowany Loustaonao — 
Lacau pisze dalej, że Polska 
odbudowuje z ogromnym pie­
tyzmem zabytki swojej kultu­
ry. historyczne dzielnice, ko­
ścioły.

Dzielnice mieszkalne pozba 
wionę charakteru historyczne­
go wyposażono w wielkie no- 
woczome gmachy 1 szerokie 
aleje, które uczynią z Warsza 
wy Jedną z najpiękniejszych 
stolic Europy.

Autor stwierdza jednocześ­
nie. że nie zdołano by zreallzo 
wać tego wspaniałego dzieła, 
gdyby nie to, że robotnicy poi 
scy dokonali cudu wydajno­
ści pracy.

Z kole! autor omawia spra­
wę odbudowy i rozbudowy 
przemysłu polskiego, plsząc 
m. In.

— Odbudowa kopalń węgla, 
stoczni.-elektrowni, zakładów

Załogi produkcyjne 
z całego kraju meldują o wykonaniu 
planów rocznych przed terminem

Przedstawicielowi 
patriarchatu 
moskiewskiego 
odmówiono prawa 
wjazdu do USA

MOSKWA. Jak dowiedział 
sle w patriarchacie mosklew. 
skini korespondent TASS, 
dnia 12 listopada br. w No. 
wym Jorku zmarł po dłuższej 
chorobie egzarcha, przedstawi­
ciel patriarchy moskiewskie­
go w USA — metropolita 
aleucki 1 północno. amery­
kański.

■ W związku z tym patriar­
cha Moskwy i Wszechruel 
Aleksy upoważnił arcybisku- 
pa Krasnodaru i Kubania 
Hermogena do terminowego 
wyjazdu do USA w celu za­
łatwienia spraw' wewnętrzno. 
kościelnych w egzarchacle. — 
Próby uzyskania wizy na 
wjazd do USA nie dały Jed­
nak wyniku przez czas dłuż­
szy, a następnie spotkały się 
z odmową ze strony departa­
mentu etanu.

Odmowa ta wywołała zdzl. 
wienle w kołach kościelnych.

Według Informacii uzyska- 
nych przez korespondenta 
TASS, patriarchat moskiewski 
zamierza ponownie wystąpić o' 
uzyskanie zezwolenia na 
wjazd swego przedstawiciela 
do USA w nędz!?!, ża wspem- 

t> nieuzasadniona decyzja 
amerykańskich zósla-

. . owana.

OPOLE. Na 26 dni przed 
terminem załoga Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego 
w Opolu, wykonała swę rocz­
ne zadania, oddając do użyt­
ku 2.382 izby mieszkalne. 
Murarze, cieśle i malarze 
ZBM postanowili w Czynie 
Przedzjazdowym oddać lu­
dziom pracy dodatkowo do 
końca roku jeszcze 13.5 Izb. 
To wysokie tempo, zawdzię­
cza załoga ZBM coraz szersze 
mu uzespołowlenlu robót, któ 
re sięga Już 90 proc, oraz 
stosowaniu przodujących me­
tod pracy, ułatwiających zara 
zem walkę o Jakość we współ­
zawodnictwie kompleksowym 
o bezusterkowe oddawanie do 
mów.

• • •

WARSZAWA. Roczny plan 
w asortymencie 611nlkćw elck 
(tycznych na przeszło miesiąc 
przed terminem wykonała 
młoda załoga uruchomionych 
w ub. roku Południowych Zr 
kładów Wytwórczych Silni­
ków Elektrycznych w Tarno­
wie. Dzięki temu do końca 
br. wyprodukować ma ona 
dodatkowo 4 1 pół tysiąca sil­
ników elektrycznych.

Produkowane w tych Zakła 
dich silniki znajdują m. In 
szerokie zastosowanie w rol­
nictwie. Używane są do napę­
du różnego rodzaju maszyn 
rolniczych, Jak niektórych ty­
pów mlocarni, wialni, siecz­
karni t oczyszczalni.

Wilhelm Pieck przyjął delegację roltolników 
Fabryki Budowy Maszyn 
im. Ernesta Thaelmanna

BERLIN. Prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokra- 
'ycznej Wilhelm Pleck przy­
jął 14 grudnia w swej rezy­
dencji delegację załogi Fabry­
ki Budowy Maszyn im. Ernsta 
Thaelmanna w Magdeburgu.

Członkowie delegacji prze­
kazali prezydentowi w Imie­
niu załogi przedsiębiorstwa zo­
bowiązanie zwiększenia pro­
dukcji 1 podniesienia Jel Jako­
ści. podlęte z ok.azfl przeka­
zania tego radzieckiego przed­
siębiorstwa w Niemczech na 
własność narodu niemieckiego. 
Robotnicy mówili o swych suk­
cesach produkcyjnych | goto­
wości aktywnej walki o szyb­
ką realizację nowego kursu 
rządu NRD.

Wilhelm Pleck gratulował 
Im osiągnięć produkcyjnych 1 
podkreślił wlelkte znaczenie. 
Jakie ma fakt przekazania tych

zakładów narodowi nlemleó^ 
klemu dla realizacji nowego 
kursu. Wyrażając wolę wszyst* 
kich Niemców, prezydent do­
magał się, aby mocarstwa za­
chodnie w interesie narodu 
niemieckiego 1 pokoju podję­
ły podobne kroki.

— Przekazanie 33 przedslęs 
blorstw. należących do radzlec 
kich towarzystw akcyjnych, 
jak również wielka pomoc u- 
dzielana przez rząd ra­
dziecki narodowi niemieckie, 
mu w lego walce o pokojowe 
zlednoczenle Niemiec — o-1 
świadczył Wilhelm Pleck — 
stanowią dobitne świadectwo 
przyjaźni narodu radzieckiego 
dla nas. Będziemy umacniać 
1 pogłębiać tę przyjaźń z wiel­
kim narodem radzieckim. Za­
pewni to nam zwycięstwo w 
walce o naszą słuszną 6prawę 
narodową.

Oświadczenie
strony koreańsko-chuiskiej w sprawie 
jednostronnego przerwania przez USA 
rozmów na temat konferencji politycznej

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że przedstawi­
ciele strony koreańsko-rhlń- 
sklej Ki Suk Bok 1 Huang 
Hua ogłosili wspólne oświad­
czenie, w którym zakładają 
stanowczy protest przeciwko 
Jednostronnemu przerwaniu 
rozmów w sprawie konferen­
cji politycznej przez przedsta­
wiciela USA Deana. Strona 
koreańsko-chlńska uważa, że 
ten niczym nie usprawledllwio 
ny akt, który nastąpił w dniu 
12 grudnia zmierza wyraźnie 
do udaremnienia rokowań mię­
dzy obu stronami.

Następnie przedstawiciele 
strony koreańsko-chlńsklel 
przypominają, te konferencja 
polityczna w sprawie Korę! 
miała opierać się na zasadzie 
równości obu 6tron, które pod­
pisały rozejm i że wszystkie 
uchwały konferencji muslały- 
by uzyskać Jednomyślną zgo­
dę obu stron, zanim uzna się 
Je za przyjęte. Rząd Stanów 
Zjednoczonych twierdził daw­
niej. że akceptuje tę podsta­
wową zasadę. Później Jednak 
rząd USA z powodów, których 
nie ośmielił się ujawnić, po­
czął występować przeciwko 
niej. Domagał się on, by rów­
nież Związek Radziecki uzna­
no za „Jedną ze stron woju­
jących" i dążył do ogranicze­
nia kompetencji państw neu­
tralnych. To nieuzasadnione 
stanowisko zostało wielokrot­
nie potępione przez delegację 
koreańsko-chlńską. Co się ty 
czy procedury głosowania na 
konferencji politycznej, strona 
amerykańska żądała, by każda 
z.e stron uczestniczących w 
konferencji głosowała Jako 
Jedna całość, co umożliwiłoby 
rządowi USA kontrolę innych 
rządów występujących po stro­
nie amerykańskiej. Rząd USA 
domagał się Jednocześnie, by 
żaden z 17 rządów uczestni­
czących w konferencji po stro­
nie amerykańskiej nie był zwlą 
zany uchwałami konferencji, 
leżeli ni© zechce uznać tych 
uchwał. W ten sposób rząd 
połudnlowo-koreański mógłby 
znowu pogwalfclć rozejm.

Nie ulega wątpliwości — 
stwierdza oświadczenie — ta 
to stanowisko rządu USA mo-f 
że służyć Jedynie planom wo- 
lownlczych elementów wbrew 
gorącym pragnieniom naro-> 
dów całego świata, które żą­
dają pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej.

Oświadczenie przypomina 
również, że 18 czerwca 1953 
roku, niezwłocznie po osiąg, 
nlęcfu porozumienia w sprawie 
jeńców wojennych, rząd Li 
Svn Mana, korzystając z po­
błażania ze strony rządu USA, 
pogwałcił to porozumienie, za­
trzymując przemocą 27 tys. 
jeńców pod pretekstem ich 
rzekomej „ucieczki". Dowódz- 
two amerykańskie przyrzekło 
podjęcie kroków, ■ które by 
spowodowały powrót tych 
„zbiegłych" Jeńców. Później, 
gdy przyrzeczenia te nlij zo­
stały dotrzymane, dowództwo 
amerykańskie nie oponowało 
przeciwko zamiarom strony 
koreańsko-chińsklej przedsta­
wienia tel sprawy na konfe­
rencji politycznej. Tymczasem 
obecnie przedstawiciel USA 
Dean oznajmił, że sprawy tej 
nie należy Już w ogóle poru­
szać i potraktował zarzuty 
strony koreańsko-chińsklej, do 
tyczące zatrzymania Jeńców 
Jako rzekomą „obelgę", czy­
niąc z tego pretekst do przer- 
wanla rozmów.

W konkluzji swego oświad­
czenia przedstawiciele strony 
koreańsko-chińsklej stwierdza­
ła. że przebieg ostatnich wy­
padków niedwuznacznie do­
wiódł, że strona amerykańska 
stara się n'e dopuścić do zwo­
łania konferencji politycznej, 
uniemożliwić pokojowe roz­
wiązanie kwestii koreańsklei i 
utrzymać napięcie międzynaro­
dowe. Strona koreańsko-chlń- 
ska wypowiada się natomiast 
nadal za kontynuowaniem roz­
mów. Wyłącznie od rządu 
USA zależy wybór między o- 
Iwrczenlem się poważną odpo­
wiedzialnością, za udaremnie­
nie konferencji politycznej z 
powrotem do Panmundżonu w 
celu wznowienia rozmów mię­
dzy obu stronami.

PEKIN. Agencją Nowych 
Chin donosi, że delegacla ko- 
reańsko-chińska, blorąca u- 
dzlał w rozmowach wstępnych 
w sprawie konferencli poli­
tycznej w Korei ogłosiła 15 
grudnia następujący komuni­
kat:

W dniu 14 grudnia br. de­
legat Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznef Ki 
Suk Bok j delegat Chińskiej 
Republiki Ludowej Huang 
Hua wystosowali do przedsta- 
wlcfela Stanów Zlednoczonych 
Arthura Deana Ust, w którym 
wzywają delegację amerykań­
ską. aby stawiła się do Pan­
mundżonu w dniu 15 grudnia 
o zwyklel godzinie w celu 
wzięcia udziału w rozmowach 
wstępnych, w sprawie konferen 
cjl politycznej. Do listu dołą­
czone było oświadczenie dele­

gacji koreańsko-chlńsklel z dn. 
14 grudnia w sprawie Jedno­
stronnego przerwania rozmów 
przez delegację amerykańską.

Delegat Stanów Zlednoczo­
nych Arthur Dean ' przesłał 
delegacji koreańsko-chińsklej 
odpowiedź, w której odmawia 
przybycia do Panmundżonu i 
kontynuowania rozmów wstęp 
nych w sprawie konferencji 
politycznej.

Strona koreańsko-chlńska — 
stwierdza komunikat — uwa­
ża, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych podkreśla tym samym 
raz Jeszcze, że fest zdecydowa­
ny zerwać rozmowy wstępne w 
sprawie konferencli politycz­
nej. Rządowi amerykańskiemu 
nie uda się uniknąć odpowie- 
zwa!^ C| un;emożllwlenle 
zwołania konferencji polltycz-

PARY2. Prasa paryska dc 
święcą wiele uwagi rokowa­
niom, które odbyły ale w <r 
otatnlch dniach w Paryżu mię­
dzy Adenauerem a ministrami 
spraw zagranicznych Francji, 
Anglii 1 USA. Jak wiadomo, 
minister spraw zagranicznych 
Anglii Eden 1 sekretarz stanu 
USA Dulles przybyli do Pa­
ryża, by wziąć udział w 6esJI 
rady paktu północno-atlantyc­
kiego, która rozpoczęła się 
14 grudnia.

Dziennik „Figaro" podaje, 
że Dulles w rozmowie z Ade- 
nauerem zapoznał go z wyni­
kami konferencji na Bermu­
dach oraz poruszył sprawę 
konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw.

Z komentarzy prasy parys-

przemysłu maszynowego mo 
gła dokonać się dzięki sprzę­
towi dostarczonemu Polsct 
przez ZSRR... Z chwilą gdy 
wykończone zostaną stalownie 
Nowej Huty, którą zwiedziliś­
my — ą, będzie to Jedno z na; 
większych na świecie osiąg 
nieć w tef dziedzinie — poten 
c.lał przemysłowy Polski do 
równa potencjałowi Francji. 
Oto prawda, którą stwierdzili 
śmy na miejscu.

^Położenie geograficzne o- 
bećnej Polski ze 6wyml obec 
nymf eranlcami Odry i Nysy, 
z 500-kllometrowym wybrze- 
żem nadbałtyckim — to poło­
żenie kralu o zrównoważonych 
granicach 1 zasobach, o zapew 
nlonych możliwościach harmo 
nljnego rozwoju. W swoich 
częstokroć zawodnych, a nie­
kiedy chimerycznych rachu­
bach politycy muszą odtąd 
uwzględnić tę żywą rzeczywi­
stość: wskrzeszoną Polskę.

W zakończeniu swego arty­
kułu deputowany Loustaunau- 
Lacau oświadcza:

— Naród-polski doznał zbyt 
ciężkich doświadczeń, aby ma 
rzyć o czym innym jak o do­
prowadzeniu do końca w wa­
runkach pokoju wspaniałego 
dzieła odbudowy, które przed­
sięwziął.

Pewne Jest Jedno — i może 
to odczuć każdy, kto przyby­
wa. do Polski: naród polski nie 
zgodzi się nigdy na to, by u- 
zbrajall się znowu ci, którzy 
byli Jego oprawcami w dąże­
niu do zaspokojenia 6wej buty 
1 żądzy władzy.
Naród polski nie zgodzi się też 

nigdy, by kwestionowano pra>- 
wa. które otrzymał od historii. 
Co do nas Francuzów, zwląza 
nych z Polakami odwieczną 
przyjaźnią, która nigdy nie zo 
stała podważona — powinniś­
my zastanowić 61ę głęboko nad 
pięknym przykładem, Jaki da­
le nam naród polski pochlonlę 
ty1 odbudową swojej ojczyzny.

WARSZAWA 14 hm., tj. na 17 dni przed terminem 
Polskie Koleje Państwowe zameldowały o wykonaniu za­
dań Narodowego Planu Gospodarczego na rok bieżący 
w zakresie przewozu ładunków. Do końca bieżącego 
roku koleje przewiozą dodatkowo około 9 min. ton to­
warów.

Przedterminowe wykonanie 
planu przewozów osiągnięte 
zostało przede wszystkim 
przez usprawnienie pracy ko­
lei, wyrażające się m. In. 
w średnim skróceniu obrotu 
wagonów towarowych o 6 
proc. Oznacza to, że w 1953 
r. uzyskano do przewozów dc 
datkowo bardzo poważną 
ilość wagonów. Gdyby trzeba 
było taką ilość wagonów wy­
budować, pochłonęłoby to dwą 
razy więcej stall, niż użyto 
jej na budowę mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego w Warszawie. 
Drugim poważnym osiągnię­
ciem kolei w bież, roku Jest 
zmniejszenie zużycia węgla 
na 1000 brutto tonokllome- 
trów o 7,3 proo. co stanowi 
oszczędność ok. 600 tys. ton 
węgla, tj. Ilości równej pół­
rocznej produkcji średniej 
wielkości kopalni.

Komunikat s'rony koreaiisko-chińskiej
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glina i żwir

Nie zapominajmy 
o ziołach

preparatów leczniczych, n'.e 
mniej jednak stwierdzić nale­
ży, że zagadnienie leku roślin 
nogo nie weszło w teren. Spra 
wą tą nie zainteresowano w 
odpowiedni sposób dwóch naj 
ważniejszych członów, a tó 
świata lekarskiego i producen 
ta. W chwili obecnei lekarze 
bardzo małp Interesują się mo 
żllwośclaml.jaklelstnleją przed 
ziołolecznictwem. Znajomość 
leku roślinnego ogranicza się 
do stereotypowych preparatów 
z waleriany, naparstnicy, po­
krzyku i Jeszcze kilku Innych, 
zapominając o setkach Innych 
ziół | metod leczena ziołowe­
go. Drugim zagadnieniem jest 
zainteresowanie producenta. 
Przykładem tego Jest nasze 
województwa, gdzile sprawa 
skupu ziół |est zaniedbana, a 
nikt nie Interesuje się próbie 
mem hodowli ziół leczni­
czych. Województwo koszallń 
skle Jest województwem rol­
niczym | w zakresie Jego zafn 
teresowań powinna leżeć roz­
budowa plantacji roślin lecz*

nlczych. a także budowa prze­
twórni farmaceutycznych.

W chwili oliecnej sprowadza 
my niektóre lekarstwa za tak 
cenne dla nas dewizy, wtedy 
kiedy rozwijając produkcję 
roślinnych środków leczni­
czych, moglibyśmy wymienić 
nasz surowiec ziołowy ną Inne 
przetwory lecznicze. Należy 
podkreślić, że liczne zagra­
niczne zakłady farmaceutycz­
ne sprowadzały z Polski suro 
wlec ziołowy, dostarczając póź 
nlei gotowe preparaty przygo­
towane z tych właśnie ziół.

beczenie ziołowe cieszy się 
również dużym zaufaniem sze­
rokich mas społeczeństwa. W 
roku bieżącym tytułem próby 
wprowadziliśmy na terenie sa 
natorlum klinicznego „Borko 
wo" w Połczynie Zdroju le­
czenie ziołami. Mimo krótkie 
go czasu przekonaliśmy się, 
że daje ono dobre rezultaty. 
Przyczynia 61ę też do tego 
zaufani© chorego do tego ro­
dzaju leczenia. W chwili obec 
net Jesteśmy dopiero w okre.

Tezy przedzjazdowe naszej 
partii zakładaJa — „znaczny 
rozwój produkcji materiałów 
budowlanych, w celu pokrycia 
potrzeb państwowego budow­
nictwa, wydatnego zwiększa­
nia zaopatrzenia ludności wlej- 
•klej w artykuły budowlane..."

Przed ceramiką materiałów 
budowlanych całego kraju, a 
więc 1 naszego województwa, 
postawione zostały konkretne 
zadania, wymagające urucho­
mienia rezerw. Trzeba przy­
znać, że na Ziemi Koszaliń­
skiej są one ogromne. Zasoby 
surowcowe dla przemysłu ma­
teriałów budowlanych są w 
niektórych powiatach naszego 
województwa tak bogate, że 
według szacunkowych obli­
czeń. na podstawie badań geo­
logicznych, mogą być eksploa­
towane przez blisko 300 lat.

Duże pokłady wysokogatun­
kowej gliny, nadającej się do 
produkcji materiałów cienko­
ściennych, a także klinkieru, 
znajdują się w okolicach Pień- 
kowa, pow. Sławno, gdzie w 
1954 roku dyrekcja WZPT 
MB zamierza odbudować i uru­
chomić nowoczesną cegielnię o 
rocznej zdolności produkcyj­
nej 6 milionów sztuk cegieł.

Będzie to Jedna z najnowo­
cześniejszych cegielń przemy­
słu terenowego, o całorocznym 
cyklu produkcyjnym — ciąg­
łość produkcji uzyskana bę­
dzie dzięki wybudowaniu sztu-

W dyskusji nad tezami 
przedzjazdowyml niewiele na 
razie mówi 61ę o tym, te 
■wśród licznych środków, któ­
rymi zamierzamy osiągnąć 
wzrost produkcji rolnej, znacz 
ną rolę odegrać może szeroka 
popularyzacja doświadczeń 
zdobytych przez mlczurlnow- 
skle kółka wysokiego urodzaju. 
Chclałbym więc opowiedzieć 
o osiągnięciach naszego kółka 
mlczurlnowsklego w Plaszczy- 
nle, aby wskazać Jak poważne 
znaczenie może mleć praca ta­
kiego kółka dla całej gromady.

W myśl wskazówek znale­
zionych w broszurach rolni­
czych zasialiśmy glebę nawo­
zami azotowymi 1 potasowymi, 
po czym zasadziliśmy otrzy­
mane ze słupskiej krochmalni 
kwalifikowane ziemniaki od­
miany „Pionier". Poradzono 
nam ten gatunek. Jako najle­
piej nadający się w naszych 
warunkach.

Początkowo niektórzy śmia­
li się z naszych zabiegów, mó 
will „po co tyle starań — ziem 
nlakl będą Jak każde Inne".

Ale przestali się śmiać, kie­
dy okazało się jakie plony oclą 
gnlęto na pólkach mlczurlnow 
©kich. Rekordowy zbiór wyno­
sił 580 q z ha, a I na Innych 
pólkach wydajność wahała się 
od 1300 do 400 kwintali z ha.

Zaczęliśmy też uprawianie 
mlędzyplonów, a przede wszy­
stkim seradeli, która Jest do­
skonałą paszą dla trzody chlew 
nej.

O naszych sukcesach zrobi­
ło się głośno. Pisały o nich 
„Wiadomości Miasteckie", zo­
stałem zaprószony na Zjazd 
Przodujących Mlczurlnowców 
w Poznaniu.

Wyniki Jakie osiągnęło na­
sze kółko przyciągnęły do nas 
wielu zwolenników. Przyjęliś­
my do kółka Jana Gostoniczy- 
ka. Leona Gostomczyka. Ber­
narda! Krauze 1 kilku Wlnych 
rolników, a 1 pozostali coraz 
bardziej interesują elę pracą 
naszego kółka.

I to jest chyba najważniej­
sze — bo przecież Jeżeli nasze 
doświadczenia zdobyte na pól- 
Jtach mlczurlnowsklch zastasu

sle zbierania doświadczeń, mo 
żerny Jednak na podstawie 
tego skromnego doświadczenia 
stwierdzić, że koniecznym Jest 
stworzenie wielu klinicznie 
wyposażonych ośrodków lecze 
n'.a ziołowego, które by z 
lednej strony leczenie to pro­
pagowały, z drugiej 6trany 
zajęły się badaniem wpływu 
leczniczego poszczególnych 
ziół, jak il wyosobnionych z 
nich związków. Należy tu 
stwierdzić że do tego celu 
specjalnie predystynowanyml 
są uzdrowiska. Ośrodki te mu 
szą Jednak łączyć swą pracę 
z klinikami szpitalnymi, |ak 
1 też innymi ośrodkami leczni 
czyml.

Reasumując, należy 6twler* 
dzilć, że dla okręgów rolni* 
czych naszego kraju, posiada 
duże znaczenie rozwój plan­
tacji ziołowych. Możemy 
przez to osiągnąć lepsze za* 
opatrzenie rynku aptekarskie* 
go, rozbudowując produkcje 
leków roślinnych, zwiększa­
jąc tym samym samowystar* 
czalność gospodarczą na tym 
odcinku. Eksport zaś surow. 
ców i produktów roślinnych 
może przysporzyć państwu do 
datkowe dewizy.

Dr med. ADAM KAZIOR 
kierownik klinicznych oddzia­
łów przy Ośrodku Naukowym 

w Poiczynle-ZdroJu

wały, iż przeciętny przyrost 
masy drewna w stosunku rocz 
nym wyraża 6ie dzisiaj ni­
ską cyfrą około 1.7 m’ z Je­
dnego ha. Dlatego zagadnie, 
nie zalesień posiada doniosłe 
znaczenie co znalazjo swój wy 
raz w planie Inwestycyjnym, 
który Jest integralną częścią 
planu 6-letn!ego.

Bankowi Rolnemu została 
zlecona rola finansowania in­
westycji leśnych, co zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
związane jest z czuwaniem 
nad prawidłowością t celowo­
ścią wykonywanych Inwesty. 
cji. W oparciu o dotychcza­
sowe spostrzeżenia nasuwają 
ml się następujące uwagi 
zmierzające do poprawy do­
tychczasowego stanu zaleslert*

Powierzchnia planowana 
pod zalesienie tak bieżące Jak 
1 inwestycyjne w koszaliń­
skim Okręgu Lasów Państwo­
wych wynosi ogółem 35,418 
ha, nie wliczając nieużytków 
o lącznel powierzchni 5.620 
ha. Mamy jednak poza tym 
w naszym województwie du­
ży areał gruntów porolnych 
możliwych do zalesienia. Wy­
nosi on w przybliżeniu około 
100 tysięcy ha gruntów o naj 
gorszej Jakości gleby. Grunty 
te dotychczas nie zostały Je­
dnak przez Państwowy Fun­
dusz Ziemi definltywnte przeką 
zane administracji Lasów Pań 
stwowych ze względu na nie za 
kończoną akcję regulacji sta­
nu posiadania. Należałoby 
więc fak najszybciej te ak­
cję zakończyć ze względu na 
konieczność opracowania przez 
administrację leśną planu za­
lesienia tych obszarów.

Wobec tego proponuję:
1 Przystąpić do formalne, 

go przekazania gruntów 
nie pozostających pod upra­
wi, a zalesionych przez samcu 
elew gatunków pionierskich 
(głównie sosna 1 brzoza) ad­
ministracji Lasów Państwo­
wych przez rady narodowe 
(odnośnie gruntów wchodzą­
cych w skład Państwowego 
Funduszu Ziemi) oraz pań­
stwowe gospodarstwa rolne.

2 Opracować plan zalesie­
nia tych gruntów przez 

administrację LP na podsta. 
wie nowoczesnych metod ra­
cjonalnej hodowli lasu w o- 
parciu o naukę agrobiologii 
radzieckie!. .

3 Włączyć plan zagospoda­
rowania tych gruntów do 

państwowego planu lnwestycyj 
nego.

lnż. STANISŁAW KOZIEJ 
prac. Banku Rolnego 

w Koszalinie

Zapasy gliny,* o równie wy­
sokiej Jakości, Jak w okolicach 
Pleńkowa, mogą być tutaj 
eksploatowane przez okres co 
najmniej 100 lat.

Dla zwiększenia produkcji 
materiałów budowlanych ko­
nieczną się staje również od­
budowa cegielni „Zamkowej" 
w Złocleńcu, znlszczonel wpra­
wdzie w 70 proc., ale posia­
dającej budynki i piece wypa­
łowe w stanie zdolnym do u- 
żytku oraz duże zapasy surow­
cowe. Na odbudowę czekają 
też cegielnie w Stramnlcy, po­
wiat IColobrzeg f druga, obok 
„Skały",- cegielnia w Nlezaby- 
szewle. Również 1 tutaj pokła­
dy gliny są wystarczające.

Rezerwy produkcyjne Ziemi 
Koszalińskiej tkwią również w 
eksploatacji żwiru. Dotychczas 
na skutek nieudolności orga­
nizacyjnej władz terenowych, 
sprowadzaliśmy.żwir na po­
trzeby budownictwa koszaliń­
skiego z odległych woje­
wództw kraju, między Innymi 
z lubelskiego, podczas gdy po­
siadamy własne, pokaźne zło­
ża żwirowe w powiatach ta­
kich. Jak: Bytów, Słupsk. 
Drawsko 1 Wałcz. Brak zain­
teresowania dla tej sprawy za­
równo ze strony rad narodo­
wych, Jak 1 dyrekcji WZPT 
powodował, Że BPP-y kosza­
lińskie uprawiały „dziką go­
spodarkę" żwirem, nie zwraca­
jąc uwagi na przepisy górni­
cze, dotyczące Jego eksploata­
cji.

Aby położyć kres temu bu­
dowlanemu „kłusownictwu" 
WZPT MB postanowił uru­
chomić w 1954 roku 10 no­
wych żwirowni, a w latach 
następnych rozbudowywać Je.

Chcąc zaspokoić w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
zapotrzebowanie wsi na mate­
riały budowlane, zwiększymy 
także asortyment, wprowadza­
jąc do produkcji takie mate­
riały, Jak: sączki, dachówki 1 
nawilżacze oraz produkowane 
ze szlaki (produkt uboczny k> 
tłowni 1 elektrowni) żużlobe

tomy, służące do wyrobu krę­
gów studziennych, płyt chod­
nikowych. pustaków, słupów 
ogrodzeniowych |tp. Do pro­
dukcji tużlobetonów przygoto­
wujemy Bytcn^kte Zakłady 
Przemysłu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych. Zależ? 
nam bowiem na tym, aby każ­
do nasze przedsiębiorstwo spe­
cjalizowało się w określonym 
asortymencie produkcji.

Początkowo produkcja roczna 
żużlobetonu wynosić będzie 200 
d<> 300 ton. nawilżaczy 5.000 
sztuk, dachówki 30.000 sztuk 
oraz sączków 200.000 sztuk. 
W latach następnych produko­
wać będziemy również wyroby 
cienkościenne, takie, |ak: fer- 
stery i ekermany. a także roz­
szerzymy asortyment dachó­
wek.

Perspektywy dalszego roz­
woju ceramiki materiałów bu­
dowlanych na Ziemi Koszaliń­
skiej są więc duże. Dla pełnej 
realizacji tych zadań potrzebna 
będzie pomoc 1 poparcie władz 
terenowych 1 centralnych oraz 
przezwyciężenie oportunlstycz- 
nego stosunku niektórych kie­
rowników naszych przedsię­
biorstw do uruchamiania no­
wej produkcji. Wiadomo bo­
wiem, ża najłatwiejszą jest 
produkcja cegły, toteż nasze 
cegielnie produkują Ją chęt­
nie. Obecnie Jednak sama pro­
dukcja cegły nie wystarcza. 
Wzrasta nrzećleż stale zapo­
trzebowanie na materiały cien­
kościenne 1 te wyroby musimy 
oprócz cegły konieczni^ pro­
dukować.

Che lałbym zaznaczyć, że u- 
ruchomlcnle dwóch cegielń, o 
których była mowa wyżej, uza­
leżnione Jest od opracowania 
przez Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów pełnej dokumentacji 
technicznej. Jeżeli otrzymamy 
w pierwszym kwartale 1954 
roku dokumentację dla cegiel­
ni w Zieleńcu, to będzie ona 
sama mogła do końca roku 
wyprodukować co najmniej 2 
miliony sztuk cegły, czyli tyle, 
ile potrzeba na wybudowanie 
około 100 domków Jednoro­
dzinnych.

HENRYK MALINOWSKI 
dyrektor WZPT MB Koszalin

Je cała gromada, to nie tylKo 
osiągniemy zalecony tezami 
wzrost plonów ziemniaków o 7 
— 9 kwintali z ha, ale znacz­
nie go przekroczymy. Dziś bo­
wiem wydajność ziemniaków z 
ha, przeciętnie nie Jest u nas 
większa Jak 200 kwintali.

Nasze kółko nie ograniczy 
się ponadto do osiągnięcia wzro 
6tu plonów ziemniaków. W 
najbliższym czasie chcemy za 
Jąć się naszymi zaniedbanymi 
łąkami 1 przez oczyszczenie ro 
wów melioracyjnych, nawoże­
nie kompostem 1 nawozami 
sztucznymi osiągnąć poważny 
wzrost bazy paszowej. Wów­
czas przystąpimy do zorganlzo 
wanla hodowli najlepszych ga 
tunków trzody chlewnej, wyso 
komlecznych krów 1 owiec.

Plany te są więc poważne 
1 liczymy, że przy ich realiza­
cji otrzymamy pomoc.

Program IX Plenum — to 
właśnie program, szerokiej po­
mocy dla rolnictwa. Aby Jed­
nak pomoc ta do nas trafiła 
musi zmienić 61ę stosunek 
Gminnej Rady Narodowej do 
naszego kółka 1 do. naszej pra­
cy. Nie można bowiem powie­
dzieć, aby zainteresowanie to. 
warzyszy z GRN w Wajdowie, 
czy też z Wydziału Rolnictwa 
Prezydium I’RN w Miastku 
było dostateczne. Za Interesów a 
no się nami tylko w czasie or­
ganizowania kółka. Potem Już 
nie otrzymaliśmy znikąd żad­
nej pomocy czy też rady.

Osiągnięte dotychczas przez 
nas wyniki powinny skłonić to 
warzyszy z GRN 1 PRN do 
zmiany stanowiska, do poważ- 
nego potraktowania naszej pra 
cy. oraz do Jak najszerszego 
roz propa g owa n la m leżu rl no w - 
sklch kółek wysokiego urodzą 
|u, których praca może przy­
czynić 61ę w poważnym stop­
niu do zrealizowania zadań po 
stawionych przed naszym rol­
nictwem w tezach przedzjaz- 
dowych.

HENRYK PRUSAK 
przewodniczący kółka mlczurl­
nowsklego w grom. Plaszczy- 

na gm. Wałdowo, pow.
Miastko.

cznle ogrzewanych suszarń.
Planowo cegielnia w Pleń- 

kowle winna być oddana do u- 
żytku w czerwcu 1954 roku. 
Jednakże ambicją pracującej 
tam brygady remontowej, maj­
stra Węgrzyna z cegielni „Ska 
la" w Nlezabyszewie, Jest uru 
chomlć cegielnię w dniu świę­
ta ludzi pracy, to Jest do 1 
Maja.

Obecnie prowadzone są Już 
roboty przygotowawcze: mię­
dzy innymi zakład oczyszczo­
ny został z gruzów, wysmoło­
wano również dach. Robotnicy 
przystąpili Już do szychtowa- 
nla gliny w Ilości 1500 m 
sześć., potrzebnej dla przy- 
szłe| produkcji.

Drugą cegielnią, którą uru­
chomimy w przyszłym roku 
jest cegielnia Zieleniec koło 
Złocleńca, o dwóch plecach 
wypałowych 1 zdolności pro­
dukcyjnej blisko 9 milionów 
sztuk cegieł rocznie.

Aby zorientować się, co to 
znaczy, podam dla przykładu, 
że na budowę trzech bloków 
mieszkalnych na osiedlu robot, 
niczym przy ul. Władysława 
IV w Koszalinie dyrekcja 
ZBM zużyła ponad 2 miliony 
sztuk cegieł. Tak więc roczna 
produkcja dwóch cegielń — 
w Pieńkowi© 1 Zieleńcu — 
wystarczyłaby na wybudowa- 
nie dalszych siedmiu bloków 
mieszkalnych we wspomnla- 
nym osiedlu.

Jednym z czołowych dzia­
łów służby zdrowia Jest za­
opatrzeni© farmaceutyczne. 
Jest zrozumiałym, że brak le­
ków uniemożliwia leczenie.

W tezach do dyskusji przed 
II Zjazdem PZPR podkreśio- 
no, że mimo osiągnięć w dzle 
dżinie ochrony zdrow’.a 
.... Sieć urządzeń ochrony zdro 
wla Jest Jednak niedostatecz­
na i wymaga dalszego zwięk­
szenia. dla zapewnienia nale­
żytej opieki zdrowotnej".

W miarę rozbudowy naszej 
służby zdrowia, spotykamy 
s»le z wzrastającym zapotrze­
bowaniem na leki. Temu wzra 
stającemu zapotrzebowaniu tyl 
ko z trudnością może nadążyć 
nasz przemysł farmaceutycz­
ny. Co do wielu preparatów 
lesteśmy uzależnieni od im­
portu zagranicznego. Z powyż 
szych względów należy zwró­
cić większą uwagę na możli­
wości rozbudowy lecznictwa 
środkami roślinnymi. Do chwl. 
11 obecnej zagadnienie to nie 
test odpowiednio postawiona. 
Istnieje wprawdzie instytut 
badania roślinnych surowców 
leczniczych oraz państwowe 
przedsiębiorstwo handlu zioła­
mi — centrala zielarska, a tak 
że Polski Związek Zielarski. 
Istnieje też komórka państwo 
wego Instytutu leków, zajmu­
jąca się badaniem roślinnych

Możemy zwiększyć plony 
poprzez upowszechnianie 

dobrych doświadczeń 
kółek miczurinowskich

Zalesienie inwestycyjne 
—jeden z ważnych 

problemów gospodarczych
Wielkie 1 porywające zar 

dania planu 6-letnlego wyma­
gają uruchomienia wszystkich 
rezerw nasze | gospodarki na­
rodowej. Problem ten zna. 
lazł odbicie szczególnie w wy 
tycznych IX Plenum KC 
PZPR, zaś dyskusja nad teza­
mi na U Zjazd partii przy­
czyni eie niewątpliwie do u- 
lawnienla szeregu tych re. 
zerw oraz do wskazania spo­
sobów Ich uruchomienia, zmo­
bilizuje ludzj pracy miast 
1 wsi do wydajniejszej pra­
cy nad Ich realizacją.

Chcę zwrócić uwagę na po­
ważne rezerwy w nasze | g<> 
spodarce leśnej.

Stopień lesistości wojewódz 
twa koszalińskiego wynosi 
32.5 proc., a więc jest 6tosun 
kowo wysokj w porównaniu z 
resztą kraju (22 proc.).

Przy szybkięj rozbudowie 
przemysłu lesistość naszego 
państwa nie wystarcza dla 
pełnego pokrycia rosnącego za 
potrzebowania na drewno. 
Z drugiej strony posiadamy 
Jeszcze duże powierzchnie nie­
użytków, hallzn, piazowln — 
lichych gruntów porolnych, 
których zalesienie stało się 
głęboką troską naszego ludo­
wego państwa* Poza tym 
wskutek działań wojennycn, 
połączonych z rabunkową go. 
spodarką okupanta zostało cal 
kowlcte wyciętych 400 ty­
sięcy ha najlepszych drzewo­
stanów. Olbrzymie powierzch­
ni© naszych lasów zostały tak. 
że nadmiernie przerzedzone, 
co obniżyło ich dotychczaso­
wą zdolność produkcyjną. Ta­
kie częściowo zdewastowane 
obszary obejmują około 600 
tysięcy ha lasów. Jeżeli do­
damy do tego powierzchnię 
różnego rodzaju nieużytków, 
gruntów nlenadających 6'ę 
pod uprawę rolną, zwiewnych 
plasków ltp., których po. 
wierzchnia wynosi około 1 mi­
liona ha. otrzymamy w sumie 
ca 2 miliony ha gruntów, któ­
re powinny zostać zalesione, 
a tymczasem są on© w dużym 
stopniu wyłączone z udziału 
w procesie produkclf drewna.

Obecna powierzchnia leśna 
w Polsce wyraża sle liczbą o- 
kolo 7.083.000 ha. w czym 
jednak — prócz powierzchni 
produkującel drewno — mie­
ści się też powierzchnia zwią­
zana wprawdzie z gospodar­
stwem leśnym, lecz nie prze, 
znaczona do produkcji drew­
na. Wyniszczenie najcenniej­
szych drzewostanów przez o- 
kupanta oraz, zniszczenia wo­
jenne i przerzedzenie istnie­
jących drzewostanów spowodo



Niektóre braki i zaniedbania 
w rozwoju współzawodnictwa 

przedzjazdowego
— „Stawajcte wszyscy do 

współzawodnictwa pracy, do 
wielkiego ogólnonarodowego 
Czynu Zjazdowego — 
Niech stanie tle on nowym 
źródłem siły i Jedności na­
szego narodu w walce o pokój
I plan 6-lctnl“ — wzywali u- 
czestnlcy warszawskie] narady 
aktywu związkowego, lnlcjato. 
rzy współzawodnictwa przed- 
zjazdowogo — ,,Walczmy o 
wykonanie z nadwyżką planów 
roku 1959, podnośmy nie­
ustannie wydajność pracy, 
walczmy o oszczędność, wyko­
rzystujmy wszelkie rezerwy 
produkcyjne, ulepszajmy ja­
kość produkcji, umacniajmy 
sojusz robotniczo-chłopski, 
rozszerzajmy produkcję dla po 
trzeb wsi pracującej..."

Na te gorące słowa apelu 
odpowiedziała Już następnego 
dnia wieś koszalińska, popły­
nęły meldunki z koszalińskich 
zakładów pracy.

Jako pierwsze podchwyci­
ły wezwanie załogi blałogardz 
kiego węzła kolejowego oraz 
Słupskich Zakładów Sprzętu 
Okrętowego. W ślad za nimi 
poszły załogi tartaku w Sław 
nie. Garbami w Białogardzie, 
Slanowsklch Zakładów Prze­
mysłu Zapałczanego, Cegielni 
w Złocieńcu | Ntezabyszewle, 
pow. Bytów 1 wielu Innych za 
kładów produkcyjnych 1 usłu­
gowych.

Zobowiązania .te, na ogół 
konkretne, przewidują przy­
śpieszenie wykonania zadań 
rocznych, wyprodukowanie do 
datkowel ilości skóry gotowej, 
zapałek, tarcicy, cegły, tkanin 
wełnianych 1 wyrobów drzew­
nych. Do współzawodnictwa 
przedzjazdowego włączyły się, 
w większym nlt dotychczas 
stopniu, zakłady podległe 
WZPT. Mamy zobowiązania 
załogi Fabryki Pleców w Dar- 
Iowie, Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Bytowle ltp.

Jednakże dotychczasowego 
zasięgu współzawodnictwa nie 
można uznać za dostateczny. 
Współzawodnictwo p-zedzjaz- 
dowe nie objęło Jeszcze sze­
regu zakładów np.: Parkleclar- 
ni 1 Roszami w Białogar­
dzie. A potrzebny Jest tu 
szczególnie duży wysiłek zało­
gi dla dokonania przełomu w 
pracy tych zakładów. Współ­
zawodnictwo pracy na cześć
II Zjazdu, nie objęło Jesz, 
cze w dostatecznym stopniu 
miejskich, powiatowych 1 
gminnych rad narodowych, 
nie dotarło do pracowników 
kultury. Inteligencji technicz­
ne!, nauczycieli, rzemieślni­
ków.

A przecież realizacja pro­
gramu. zawartego w tezach 
przedzjazdowych dotyczy ca­
łego narodu, każdego człowie­
ka pracy kochającego swój 
kraj. — „Aby lepiej żyć — 
pracujmy wydajniej, spraw­
niej, oszczędniej" — mówi 
towarzysz Bierut. Oznacza to 
konieczność włączenia się do 
ogólnonarodowego wysiłku 
każdego robotnika, pracują­
cego chłopa 1 Inteligenta, 
zwłaszcza zaś każdego członka 
partii.

Niektóre zakłady, przystępu 
jące do Czynu Zjazdowe­
go zwróciły uwagę na szeit>- 
ki wachlarz podejmowanych 
zobowiązań. Tak więc Sianów 
skie Zakłady Przemyślu Zapał 
czanego. Koszalińska Fabryka 

Mjbll, Roszamla w Koszalinie 
1 Garbarnia W Białogardzie, 
zobowiązały się podnieść Ja­
kość 1 oszczędność produkcji, 
ZPW Złocieniec 1 ZPW 
Okonek — Jakość tkanin wełnią 
nych i zmniejszyć ilość odpa­
dów, wiele zakładów postano­
wiło uruchomić dodatkowa pro 
dukcJe przedmiotów codzien­
nego użytku.

Nie obserwujemy jednak 
masowego współzawodnictwa 
o lepezą Jakość, trwałość, 
estetykę 1 różnorodność pr<> 
dukcjl. Na apel Wiktora Saja. 
Wandy Sygdziak, Mariana 
Morawskiego 1 Władysława 
Góreckiego, znanych w kraju 
przodowników pracy, rzucony 
w końcu listopada br., załogi 
naszych zakładów dotychczas 
nie odpowiedziały.

Sprawi© Jakości poświęcono 
w tezach przedzjazdowych 
szczególnie dużo uwagi. Czy. 
tamy w nich — „walka o ja­
kość produkcji wlnna stanąć 
w centrum uwagi wszystkich 
pracowników przemysłu".

— Dobre, ładne t trwałe — 
plszą w swym apelu do ludzi 
pracy całego kraju czterej 
przodownicy — muszą być 
wszystkie wyroby produkowa­
ne dla ludzi pracy. Smaczne 
musi być pieczywo, produkty 
mleczarskie, konserwy, wędli­
ny 1 przyprawy. Solidnie 
wykonane, ładne 1 trwałe 
musza być tkaniny i obuwie, 
wyroby dziewiarskie, meble 
1 rowery, wyroby ceramiczne 
1 inne artykuły powszechne­
go użytku — nie tylk0 z przo­
dujących, ale ze wszystkich za 
kładów.

Trzeba, aby ten nakaz par­
tii dotarł do świadomości każ­
dego kierownika, mistrza 1 ro 
botnlka zakładu równiej na 
Ziemi Koszalińskiej. Istnieją 
wszelkie warunki, aby rozw! 
«ąć wśród naszych załóg bi­
twę o wysoką Jakość produk­
cji. Oto przykłady. — Załoga 
działu tłoczni, mistrza Feliksa 
Kopmana ze Słupskiej Fabry­
ki Narzędzi Rolniczych nie 
wypuściła w listopadzie br 
ani Jednego braku. Zmnlejszo 
no ilość braków w niektórych 
działach Koszallńskiei i Slup 
sklch Fabryk Mebli. Zakłady 
Przemysłu Wełnianego w O- 
konku, Złocieńcu 1 Boboll. 
cach podnoszą systematycznie 
wskaźnik produkcji I gatun­
ku.

Ałs troska niektórych tyl­
ko robotników, mistrzów czy 
nawet całych działów o Jakość 
wyrobów dzisiaj Już nie wy­
starcza. Musi ona objąć całe 
załogi, w 100 procentach.

Winę za to, że na odcinku 
jakości produkcji nie rozwinę­
ło 6ię szerokie współzawodni­
ctwo pracy ponoszą również 
Wydz, Prod. OHZZ 1 Wydział 
Ekonomiczny KW. Brak ten 
może być usunięty. Jeśli Wy­
dział Ekonomiczny KW pokie­
ruje poprzez podstawowe orga 
nlzacje partyjne w przemyśle 
dalszym rozwojem wspólzawod 
nlctwa przedzjazdowego. Jeśli 
zajmle się szczegółową Jego 
analizą 1 pceną oraz kontrolą 
realizacji zobowiązań.

W kampanii podejmowania 
zobowiązań przedzjazdowych 
oteerwu.jemy' słaby Jeszcze u- 
dział naszych techników i jn- 

żynierów. Wśród części z nich 
rozpowszechniło się błędne 
przekonanie, że partia wyma­
ga od nich pracy przy war­
sztatach. Tak np. pracownicy 
inżynieryjno - techniczni Słup, 
sklei Fabryki Narzędzi Rol­
niczych zamiast stworzyć zało­
dze odpowiednie warunki tech 
nlczne do pełnej realizacji zo­
bowiązań, np. postarać się 
o zmechanizowanie transpor­
tu wewnętrznego, postanowili 
sami pracować w zakładzie 
poza godzinami pracy.

Pomoc dozoru technicznego, 
zwłaszcza wyższego, w reali­
zacji Czynu Zjazdowego 
Jest oczywiście konieczna. Ale 
nie w tej formie. |ak to so­
bie wyobrażają niektórzy na­
si technicy 1 inżynierowie. 
Pomoc ta potrzebna Jest prze­
de wszystkim tam, gdzie w to­
ku realizacji zobowiązań po­
jawiają się trudności natury 
technicznej. Tak np. załoga 
Fabryk] Pleców w Darłowie 
zobowiązała się uruchomić do­
datkową produkcje patelni, 
kieratów ltp. z odpadow me­
talowych. Jak się okazuje, 
zdolność produkcyjna pieca 
żeliwnego na dodatkowe po­
trzeby nie wystarczy.

Podobnych trudności można 
spotkać w zakładach pracy 
więcej. Któż, Jeśli nie lnżynle 
rowie t technicy powinni się 
zająć ich rozwiązaniem? Za­
danie polega na tym, aby śre­
dni 1 wyższy dozór technicz­
ny włączył 61ę pełniej, niż 
dotychczas, do przezwycięża­
nia tych trudności, aby każ­
dy na własnym stanowisku ro 
boczym, w swoim zawodzie 
zobowiązywał się usprawniać 
pracę.

Partia oczekuj© szczególnie 
zwiększonego wysiłku ze stro­
ny swych członków. Wlhni 
oni przyjmować na siebie 
najtrudniejsze zadania. Tam. 
gdzie wykonaniu zobowiązań 
zagrażają nowe, dodatkowe 
trudności, tam winni się zja­
wiać członkowie partii. Od 
nich bowiem, od najbardziej 
ofiarnego oddziału klasy ro­
botnicze] zależy przede wszyst 
kim rozwój walki o pełne wy­
konanie programu wzrostu do 
brobytu naszego narodu.

I. LUBOJANSKA

Wieś posiada rezerwy surowcowe
Artykuły tekstylne, obuwie I galanteria 

skórzana cieszą się ogromnym popytem 
zarówno na wsi, Jak i w mieście. By zwięk­
szyć ich produkcję - na co wskazuje wy­
raźnie IX Plenum KC PZPR - musimy mię­
dzy innymi zwiększyć produkcję odpowied­
nich surowców, potrzebnych do Ich wytwa­
rzania.

Czy jest to zadanie osiągalne!
IX Plenum KC naszej partii wskazało 

konkretne środki, które powinny przyczynić 
się do zwiększenia naszej własnej bazy su­
rowcowej. Rezerwy naszej gospodarki są w 
tej dziedzinie bardzo dużo. Weźmy przy­
kładowo skóry. Gdyby każdy chłop, bijąc 
na własne potrzeby świnię, każdą skórę 
odstawił na punkt skupu, to uzyskalibyśmy 
rocznie średnio około 4 miliony sztuk skór, 
tzn. 11.200 ton gotowej, wyprawionej skóry, 
takiej, jaka jest potrzebna na teczki, to­
rebki damskie i inne wyroby galanterii skó­
rzanej.

Drugim przykładem, świadczącym o tym, 
że wieś może znacznie zwiększyć bazę su­
rowcową, mogą być skórki królicze. Obecnie 
skupujemy ich rocznie w najlepszym wy­
padku nie więcej niż 4 miliony sztuk. Przy 
odpowiednim rozwinięciu hodowli królików, 
która jest łatwa i bardzo opłacalna, mo­
glibyśmy uzyskać rocznie 25 milionów sztuk 
skórek oraz 75 milionów kg smacznego 
mięsa. Kiedy przeliczymy to na złote, o- 
trzymamy poważną sumę, którą wieś może 
zyskać bez zbytniego wysiłku. Nasz przemysł 
zaś otrzymałby o 21 milionów skórek więcej 
do wyrobu futerek, rękawiczek, filcu i in­
nych wyrobów galanteryjnych.

Poważne rezerwy surowcowe Istnieją we 
wszystkich gałęziach gospodarki rolnej. Za­
sadniczą jednak wagę dla przemysłu, jak 
i dla całej naszej gospodarki posiada upra­
wa kultur technicznych, które z jednej stro­
ny zwiększają dochodowość gospodarstw 
chłopskich, z drugiej zaś dostarczają cen­
nego surowca dla przemysłu lekkiego.

W Polsce kapitalistycznej uprawa roślin 
technicznych była zmonopolizowana w rę­
kach obszarników, którzy w pogoni za jak 
największym zyskiem wszelkimi sposobami 
ograniczali uprawę tych kultur w małych 
gospodarstwach chłopskich.

Dziś chłop, kontraktujący buraki cukro­
we, len, konopie, rzepak i inne rośliny 
techniczne, nie tylko, że nie musi dobijać 
się o prawo kontraktowania, lecz ma za­
pewnioną pomoc państwa i korzystne wa­
runki zbytu. Państwo dostarcza mu odpo­
wiedniego nasienia, nawozów sztucznych, 
zapewnia mu pomoc techniczną I fachową. 
Dzięki uprawom technicznym rolnicy pod­
noszą dochodowość i kulturę swego go­
spodarstwa.

Poważną pozycją w uprawie kultur tech­
nicznych jest len i konopie. Chłopi jednak 
często jeszcze nie dość jasno widzą korzy­
ści, jakie im bezpośrednio przynosi uprawa 
tych roślin. A przecież ceny za ten suro­
wiec I premie za terminową dostawę są 
wysokie, poza tym ci, którzy kontraktują len 
I konopie, mają prawo zakupu po cenach 
hurtowych artykułów tekstylnych w wyso­
kości 60 proc, wartości dostarczanego su­
rowca.

Zapotrzebowanie na artykuły Iniarskle 
stale wzrasta, a ponieważ wieś nie dostar­
cza odpowiedniej ilości tego surowca, mu­
simy sprowadzać rocznie tysiące ton włókna 
lnianego. Wielka część wyrobów lnianych 
idzie na wieś: 10 tys. ton sznurka do sno- 
powiązolek, które eliminują żmudną pracę 
przy kręceniu powróseł i ręczne wiązania 
snopków, 24 min. sztuk worków rocznie, 
bielizna, obrusy, płachty gospodarskie, bre­
zent itp.

Czy możemy zwiększyć produkcję lnu! 
Oczywiście. Według obliczeń, przy wciąż 
postępującej mechanizacji rolnictwa, może­
my pod uprawę lnu przeznaczyć 200 tys. 
hektarów. Dzisiaj uprawa lnu zajmuje za­
ledwie połowę tej przestrzeni i to gdzie

niegdzie dają się jeszcze zauważyć szkodli- 
we tendencje obniżania tego areału. Po- 
nadto nie zawsze poziom i dbałość o upra­
wę są właściwe. Zdarzają się wypadki, że 
nawozy i nasiona przeznaczone pod upra­
wę kultur technicznych są wykorzystywane 
do innych celów. Rolnicy tak postępujący 
nie tylko obniżają dochodowość swej go­
spodarki, ale też hamują produkcję wyro­
bów tak bardzo potrzebnych zarówno lud­
ności miast, jak i wsi.

Podniesienie na właściwy poziom upra­
wy kultur technicznych, powiększenie bazy 
surowcowej, to jedna z ważnych dróg do 
zwiększenia produkcji przemysłu lekkiego, 
do lepszego zaopatrywania społeczeństwa w 
niezbędne artykuły.

Toteż dla swego dobra, Jak I dla dobra 
całej gospodarki norodowej chłopi powin­
ni lepiej, staranniej i więcej niż dotych­
czas uprawiać roślin przemysłowych. W ce­
lu zachęcenia chłopów do uprawy kultur 
technicznych należy jak najlepiej wykorzy­
stać zebrania gromadzkie, na których na­
leży uzgodnić z poszczególnymi rolnikami 
zadania i warunki kontraktacji.

Chłop, oouszczaiący takie zebranie, po­
winien być nie tylko przeświadczony o ko­
rzyściach płynących dla niego z kontrak­
tacji, ale powinien również dobrze rozu­
mieć zadania, jckie stawia przed nim pań­
stwo ludowe, powinien rozumieć, że swąm 
wkładem przyczynia się do lepszego za­
opatrzeni przemysłu w surowce, a tym 
samym do wzrostu produkcji artykułów po­
wszechnego użytku. Od chłopa i jego wy­
siłku zależy bowiem w dużej mierze tempo 
zaspakajania potrzeb ludzi pracy, a w ich 
liczbie i pracującego chłopstwa. Toteż ak­
tyw partyjny i gospodarczy musi zrobić 
wszystko, aby unaocznić masom pracujące­
go chłopstwa znaczenie i wagę sprawy 
zwiększenia bazy surowcowej oraz zmobili­
zować ich do wykonania tego zadania.

T. PŁOCIŃSKl

Towarzyszom z PGR okręgu szczecineckiego pod uwogę

Upowszechnienie wiedzy rolniczej 
dźwignią podnoszenia plonów

„...stałe podnoszenie kwalifi­
kacji kadr agronomiczno-techni- 
cznych oraz gruntowne i szerokie 
szkolenie zawodowe pracowni­
ków - oto zadania stojqce przed 
aktywem partyjnym i Związkiem 
Zawodowym Pracowników Rol­
nych i Leśnych". (Z przemówienia 
towarzysza Bolesława Bieruta na 
IX Plenum KC PZPR).

Tezy do dyskusji przed II 
Zjazdem PZPR wskazują, że w ce­
lu zabezpieczenia dalszego I pro­
porcjonalnego rozwoju gospodar­
ki narodowe] I podniesienia po­
ziomu stopy życiowej mas pracu­
jących, niezbędne jest przyspie­
szenie tempa rozwoju produkcji 
rolnicze|. Przed całym rolnictwem 
stoi więc zadanie podniesienia w 
ciągu najbliższych dwóch lat glo­
balne] produkcji o około 10 proc., 
tj. o tyle, o Ile wzrosła ona w c:ą- 
gu ostatnich czterech lat. W 1955 
r. zbiory zbóż w PGR-ach winny 
być o 150 - 170 tys. ton wyższe 
niż w roku 1952, a plony bura­
ków cukrowych I zlemnaków 
winny wzrosnąć o 15 - 20 proc.

Zadanie .to |est w pełni realne. 
Liczne przykłady z terenu nasze­
go województwa wskazują na du­
żą nierównomlerność produkcji w 
poszczególnych gospodarstwach 
PGR. Podczas gdy w jednych go­
spodarstwach plony zbóż wyno­
szą ponad 25, czy 30 q z ha, to 
w drugich nie sięgają nawet 10 
q z ha. Wskazuje to na olbrzymie 
rezerwy tkwiące w naszym socja­
listycznym rolnictwie.

Chodzi Jednak o to, by PGR-y 
nie tylko w pełni stosowały pod­
stawowe zab egi agrotechniczne, 
ale również szerzej wprowadzały 
najbardziej postępowe metody 
uprawy, jak płodozmian trawopol- 
ny, siew krzyżowy, stosowanie gra 
miłowanych nawozów sztucznych, 
nawozów zmieszanych z kompo­
stem, kwadratowo-gniazdowe sa­
dzenie ziemniaków ltp.

M/ażną dźwignią w podnosze­
niu plonów jest upowszechnianie 
wiedzy rolnicze] wśród robotni­
ków, brygadierów 1 kierowników 
gospodarstw PGR, zapoznan e ich 
z podstawowymi i nowoczesnymi 
metodami uprawy, ażeby mogli 
je następnie stosować w swe] co­
dziennej pracy.

Masowe szkolenie agrotechni­
czne, podobnie zresztą Jak w ro­
ku ubiegłym, zostało jednak po­
ważnie zaniedbane w zespołach 
PGR okręgu szczecineckiego. Re­
ferent szkoleniowy OZ PGR w 
Szczecinku tow. Słowik stwierdza, 
że dotychczas nie rozpoczęto w 
zespołach żadnego szkolenia 

agrotechnicznego. A dlaczego! 
Dlatego, że OZ PGR w Szczecin­
ku wykazał kompletny brak zainte 
resowania I Inicjatywy w zorga­
nizowaniu szkolenia.

Instrukcja nr 70 Ministerstwa 
PGR w sprawie zorganizowania I 
prowadzenia pierwszego i drug;e- 
go stopnia szkolenia przyzakłado­
wego brygadzistów upraw palo­
wych i produkcji zwierzęcej, prze­
słana została ao OZ PGR p:smem 
z dnia 12 listopada. Zwracała ona 
uwagę na konieczność niezwłocz­
nego ropoczęcia szkolenia w myśl 
przesłanego programu. Tymcza­
sem przeleżała ona w biurku biu­
rokraty do 5 grudnia i dopiero 
wówczas wysłana została w teren. 
Trudno bowiem przypuszczać, 
ażeby wędrowała z Warszawy do 
Szczecinka aż ...23 dni. Okręgowy 
Zarząd FGR nie zorganizował 
również w myśl instrukcji narady 
szkoleniowej dla starszych agro­
nomów i zootechników celem za­
poznania ich z treścią i formami 
szkolenia, na co zwracało uwa­
gę ministerstwo. Fakty te mówią 
same za siebie I nie wymagają 
chyba komentarzy.

W rezultacie szkolenie bryga­
dzistów opóźnione zostało co noj- 
mnlej o 1 miesiąc. Nie pomyśla­
no natomiast wcale o masowym 
szkoleniu agrotechnicznym dla 
robotników, o przeszkoleniu niewy 
kwalifikowanych jeszcze kierowni­
ków gospodarstw.

•
Robotnicy sami domagają się 

wprowadzenia szkolenia, rozumie­
jąc, że wpłynie ono na zwiększe­
nie wydajności i jakości p-acy, 
przyczyni się więc do wzrostu pro 
dukcji, do szybszego podniesienia 
stopy życiowej ludzi pracy.

Ta oddolna Irricjatywa wystąpi­
ła m. in. w zespole PGR Jez'er- 
nik, w pow. czluchowskim, gdzie 
samorzutnie zorganizowano ma­
sowe szkolenie agrotechniczne 
oraz szkolenie kierowników gosoo 
darstw. Dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR załoga PGR Łomczewol ze­
społu Okonek postanowiła zwię­
kszyć wydajność plonów. Ażeby 
móc wykonać podjęte zobowiąza­
nia — informuje nas przewodni­
czący RRZ tow. Stanisław Bomba 
- robotnicy zwrócili się do agro­
noma z prośbą o pouczenie ich, 
jak należy uprawiać glebę, ażeby 
wydała lepsze plony. Agronom 
oczywiście nie odmówił i wygłosił 
dla robotników odpowiednią po­
gadankę. Przygotowania do szko­
lenia przeprowadza się także w 
zespole PGR Białowąs.

Przytoczone przykłady świadczą, 
że robotnicy doceniają potrzebę 
nauki, pragną doszkalać się za* 
wodowo I podnosić swe kwalifU 
kacje, by móc lepie] wykonywać 
powierzone im prace. Trzeba im 
tylko zapewnić możliwości nauki. 
Stąd wniosek dla OZ PGR w 
Szczecinku, który nawet nie wie 
o samorzutnie organizowanych kur 
soch - trzeba niezwłocznie zon 
ganizować rr.osowe szkolenie 
przywarsztatowe. Okres zimowy 
jest krótki, na wiosnę trzeba już 
będzie przystąpić do prac poio* 
wych.

Nie wykazuje żadnego zalnles 
resowania szKoleniem zawodowym 
Zw. Zaw. Pracowników Rolnych 1 
Leśnych, co przejawia się z ko- 
lei w biernel, a nieraz niechętnej 
postawie niektórych przewodniczą 
cych rolnych rad zakładowych.

*- Gdybyśmy chcleli zorganlzo 
wać wszystkie przewidziane szko 
lenia, a więc Ideologiczne, zwląz-i 
kowe I zawodowe — mówi prze­
wodniczący RRZ z zespołu PGR 
Grzmiąca Stefan Kaczmarek — to 
na pewno byłoby trudno ściągnąć 
na nie robotników. Już z góry 
można powiedzieć, że nie da ra< 
dy.

Tow. Kaczmarek „z góry" więc 
przekreśla możliwości zorganizo-r 
wania kursów. A przecież jednym 
z zadań organizacji związkowe] 
winna być troska o podnoszenie 
poziomu politycznego i zawodowe 
go pracowników. Nie wykazują 
też większego zainteresowania 
zorganizowaniem szkolenia zawo­
dowego organizacjo partyjne.

„Nauka rolnicza rozwinęła się 
w ciągu ostatnich kilku dziesięcio 
leci ogromnie I wykazała, że zie­
mia może dawać wysokie urodza­
je, jeśli uprawia s:ę ją według 
wymagań nauki, jeśli się stosuje 
odpowiednie zmianowanie upraw, 
jeśli się zabezpiecza odpowiednie 
warunki współdziałania między 
rośliną a glebą, między uprawą 
roślin i hodowlą" — powiedział 
na IX Plenum KC P?PR towarzysz 
Bolesław Bierut.

Istnieją więc poważne możliwo* 
ścl podniesienia produkcji rolni* 
czej. Trzeba tvlko poznać I sto* 
sować sprawdzone przez prakty­
kę najnowsze metody uprawy I 
nawożenia gleby. I o tym powinni 
pamiętać towarzysze z zespołów 
PGR i OZ PGR w Szczecinku, 
przystępując niezwłocznie, w co 
nie wątpimy, do wzmożonego 
szkolenia agrotechnicznego.

(R)

Załogo Zakładów Eksploatacji Torfu „Kobrlnskoje" (obwód 
L»ningradtk;), dzięki stosowaniu nowoczesnych maszyn, osiąga 
znaczne sukcesy w zakresie wydobycia.

Na zdjęciu: przenoin k do przcm cszczama torfu podczas pra- 
ey. Kierowca maszyny W. I. tyków wykonuje dziennie 150 - 200 
proc, normy. (fot- ~ CAF)



Dla uczczenia ll-go Zjazdu PZPR

W trosce o zdrowie ludzi pr«tcy
. Napiszesz wzmiankę, te w 

lakimś biurze 
Przydałaby się słomianka 

nowo 
Kilka dni minie, tydzień 

najdlużel, 
Gdy cię zaleje potop 

„sprostowań". 
Więc najpierw „w związku 

z powyższą wzmianką" 
Na pięciu stronach klot 

wytłumaczy, 
Że ,,z opisaną przez was 

słomianka 
W rzeczywistości było 

inaczej" 
te prawdę pisać najwyższa 

pora, 
Ze to nie wina Iksa, lecz 

Zeta 
Ze rok słomianka ma, nie 

półtora, 
Więc jak się może mylić 

gazeta? 
I takie wyjdzie stąd 

zamieszanie 
Że autorowi robi się 

głupio. 
...Jedno za drugim ślą 

„sprostowanie" 
Ale słomiankl nowej nie 

kupią'

IX Plenum KC partii posta­
wiło przed całym narodem 
poważne zadania, których wy 
konanie zapewni szybsze pod­
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących tak w mielcie jak 
i na wsi.

Ludzie pracy z zakładów 
produkcyjnych, PGR-ów, spół­
dzielń produkcyjnych i gromad 
indywidua<nych, swoje zaufanie 
do polityki partii i rządu wy­
rażają konkretnym czynem; 
zwiększeniem wydainożci pra­
cy, lepszą produkcją, pomy­
słami racjonalizatorskimi i no­
watorstwem zobowiązują się 
uczcić II Zjazd partii.

Pracowncy oddziału chirurgi 
urazowej Szpitala Woj. w Słup­
sku w odpowiedzi na apel dr. Ro­
mana Awstrica, dyrektora szpi 
tala, zobowiązali się oto­
czyć opieką lekarską wieś i PGR 
Nożyno oraz wygłosić cykl poga­
danek na temat podstawowych 
zasad h:gieny i podniesienia zdro 
wctności ludności wejskiej.

Załoga szpitala powiatowego w 
Miastku zorganizuje 4 stale ekipy 
iekarsko-pielenn!arskie i lekarsko- 
den*ystyczne, które raz w tygodniu 
wyjeżdżać będą na wieś, do 
PGR-ów, spółdzielń produkcyj­
nych i odległych gromad, celem 
niesienia bezpośredn ej pomocy 
lekarskiej m eszkańcom tych śro­
dowisk. „Wydamy też bezwzględną 
walkę npiirasodironej absencji 
pracowników służby zdrow’a — 
p sze załoga szpita'a w Miastku. 
- Każdą minutę pracy wykorzysta 
my na niesienie pomocy lekarsko- 
pielęgniarsklej ludziom pracy".

Również pracownicy wydziału 
zdrowa PRN w Koszalinie pod­
jęli szereg cennych zobowiązań, 
zmierzających do zwiększenia 
trosk' o zdrowie ludzi pracy. 
Pracownicy tego wydziału oraz 
pracownicy terenowych placówek 
służby zdrowia w powiecie kosza­
lińskim podjęli szereg zobow:ą- 
zań, inicjując współzawodnictwo 
między plocówkami w zakresie 
wykonawstwa tych zobow:qzań.

* * *

Pracownicy aparatu zaopatrze­
nia GS, zebrani no naradzie po­
wiatowej PZGS w Stawn e piszą:

,,W odpowiedzi na patriotyczny, 
bohaterski czyn klasy robotniczej, 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR, po 
Lrzeonalizowaniu wytycznych, za­
wartych w tezach przedzjazdo- 
wych zobowiązujemy sę: pod­
nieść estetykę 1 kulturę handlu 
poprzez utrzymonie we wzorowym 
porządku i czystości sklepów, ma­
gazynów. i innych ob!ektów CS, 
prowadzić na beżąco rachunko­
wość techniczną sklepów • maga­
zynów, oraz dbać o oszczędną, 
racjonalną gospodarkę posiada­
nymi towarami. Będziemy dokła­
dali wszelkich sił. oby hasła 
„Mój sklep śwadczy o mnie" I 
„Ja nie sprzedam braku" były 
iralizowane w codziennej procy. 
Realizacją tych zobowiązań pra­
gniemy dać wyraz naszemu przy- 
w iązon u do partii oraz przyczy­
nić się do szybszego wykonania 
zadań planu 6-letniego".

* * •

Załoga składu CPN Nr 9 w 
Świdwin e zobowiązała sę II 
Zjazd PZPR uczcić całkowitym wy­
eliminowaniem przestojów cysteri 
i wagonów oroz mank i superat.

OGŁOSZENIA

Sprzedaż choinek noworocznych

OGŁOSZENIA DROBNEKino
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Łubów Jarowaja" I seria.
Seanse godz. 16, 18 I 20,1S.

„Miotła G warrt ia**— Rokossowo— 
„Przełom” I seria.

Seans gorlz. 19.

SŁUPSK — „Polonia** —
,Tajne akta firmy Solvay‘*.

Seanse godz. 16, 18 i 20.

IUWNO — „Sława** — 
„Sprawa do załatwienia".

Seans godz. 19.

DARŁOWO — „Bajka" — 
„Tajemnica linii okrętowej".

Seans godz. 19.

WAŁCZ — „Tęcza" — 
„Węgierskie melodie" — godz. 18 
i 20.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

NAUKA

Przedz.fazdowe zebranie or­
ganizacji partyjnej przy Ko­
szalińskiej Fabryce Mebli, na 
którym wybrano delegatów na 
Miejską Konferencję PZPR 
odbyło się w dniu 11 grudnia 
br. Zebranie cechowała atmo 
sfera głębokie! krytyki 1 sa­
mokrytyki, odsłaniającej do­
tychczasowe braki w pracy we 
wnątrzpartyjnej 1 nledociągnlę 
cla w produkcji zakładu.

Śmiało 1 ostro krytykowali 
towarzysz© z KFM słabe włą­
czenie się organizacji partyj­
nej do walki z marnotrawst­
wem 1 brakoróbstwem w pro­
dukcji. Wskazywali na brak 
długofalowego planu pracy 
i kontroli wydawanych przez 
egzekutywę poleceń.

Nawiązując do tez przyję­
tych przez IX Plenum KC 
PZPR, towarzysze mówili o 
ogromnym wpływie na reallza 
cję planów produkcyjnych tro 
ski o sprawy bytowe i kultu­
ralne robotników.

Towarzysze Michalski I Sa 
wa mówili o niedostatecznym 
oddziaływaniu członków partii 
na załogę. Wynika to z tego, 
i© aktyw partyjny KFM jest 
szczupły, a podstawowa organ! 
zacja partyjna' nie 6tara się go 
rozszerzyć. Ponadto członko­
wie partii nie otrzymali kon­
kretnych zadad w realizacji 
których mogliby wykazać 6wo 
|ą aktywność.

Omawiając zadania posta­
wione przed załogami zakla 
dów nrzcmy.«’owych na IX Pie 
ntim KC partii, towarzysz Kra 
uze powiedział: — Aby z całą 
odpowiedzialnością zrealizo­
wać wskazania partii musimy 
1 u nas w zakładzie wlel*» rze­
czy poprawić. Wzrostu dobro­
bytu nie osiągniemy. Jeśli w 
ślad za, uchlałam! rządu nie 
pójdzie wzrost wydajności pra 
cy. systematyczne usprawnie­
nie organizacji pracy, podnie­
sieni lakośc! produkcji.

Mówiono również o projek­
tach uruchomienia dodatkowej 
produkcR z odpadów drzew­
nych. Kierownictwo zakładu 
postanowiło bez omówienia tej 
sprawy z załogą produkować 
taborety. A przecież, załoga 
może 1 powinna wysunąć je­
szcze inne projekty.

Z całą ostrością e*ąnęla na 
zebraniu sprawa braku trosk! 
o człowieka. Mówili na ten te 
mat towarzysze: Weglarek. 
Wożniak, Kromer, Kobardo 1 
Urbaniak. Z dyskusji wynika­
ło niezbicie, że kierownictwo 
zakładu oderwane Jest od bo­
lączek załogi. Towarzysze 
stwierdzili, że robotnicy KFM 
pracują niejednokrotnie w nie 
odpowiednich warunkach. Tak 
np. zakład nie joosiada wenty 
latorów. łaźni, a nawet umy­
walni. Robotnicy zatrudnieni 
przy prasach hydraulicznych

Do miast nadchodią pierwsze 
transporty chomek noworocznych. 
Ogółem dostarczonych będzie o-

Nowości rolnicze 
w Polskim Radio

Z dniem 12 grudnia br. Polskie 
Radio w porozumieniu z Minister 
stwem Rolnictwa 1 Centralnym 
Instytutem Rolniczym rozpoczęto 
cykl popularnych pogadanek dla 
rolników o najnowszych zdo­
byczach nauki z dziadziny upra­
wy roślin 1 hodowli zwierząt go 
spodarsklch. Autorami tych po­
gadanek są najwybitniejsi nasi 
naukowcy i praktycy, którzy wy 
stąpią przed mikrofonem Polsklo 
go Radia w każdą niedzielę o 
godz. 15 w programie I.

W dniu 20 grudnia usłyszymy 
wykład mgr. Kazimierza Beliń- 
ękiego z Instytutu Zootechniki 
pt. „Zimny wychów cieląt”.

W dniu 27- grudnia prof. dr 
Franciszek Abgarowlcz będzie 
mówi! o żywieniu trzody sianem.

Przedsiębiorstwa MHD wo­
jewództwa koszalińskiego wy 
konały zadania rocznego p[a- 
nu obrotów na rok 1933 
w dniu 7. XII. br.

• * ♦
Załoga PDT w Słupsku mel 

duje o wykonaniu rocznego 
planu obrotów w dniu 9. XII 
br.

♦ • •
Załoga PSS w Sławnie wyko 

nała roczny plan obrotu towaro 
wego już dnia 4 grudnia br., 
to jest U dn| przed terminem 
wyznaczonym w podjętym zo­
bowiązaniu.

• • *
Pracownicy GS „Samopo­

moc Chłopska" w Koszalinie 
wykonali swój plan roczny w 
dniu 30 listopada.

* * *

Załoga Wojewódzkie l Zbiór 
nlcy Przemysłowych Surow. 
ców Wtórnych w Koszalinie, 
donos) o wykonaniu w dniu

trzymiesięczna korespon­
dencyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytki 189.

zguby
RYZ1EWICZ Stanisława zgubi­

ła kwit komisowy Nr 1128 — wy 
dany w Stawnie. G-875-t

ZGUBIONO legitymację służbo­
wą wydaną przez Dyrekcję Okrę 
gową Poczt 1 Telekomunikacji 
w Koszalinie na nazwisko Końca 
Henryk 1 Końca Irena zamieszka 
11 Okonek, ul. Leśna 29.

GP-973-1

kolo 1 miliona drzewek. Woje­
wództwo koszalińskie otrzyma 12 
tys. choinek, co pozwoli na cał­
kowite pokrycie lapotrzebowania 
jego mieszkańców. Aby umożli­
wić ludności jak najbardziej do 
godny zakup, zorganizowane bę­
dą w każdym powiatowym mie­
ście punkty sprzedaży. W Kosza­
linie czynne będą 4 takie punk­
ty-

Ceny choinek utrrymane losta- 
ły na poziomie z roku ubiegłego. 
Tak więc choinki do wysokości
1 m kosztować będą 5 zł, od 1 do
2 m - 8 zl i od 2 do ponad 
3,5 m - 12 zł.

Na specjalne zamówienia do­
starczane będą również Irw. 
choinki świetlicowe o wysokości 
do 10 m w cenie 37 zł 50 gr za 
sztukę. Jeśli chodzi o jakość drze, 
wek, aparat handlowy sta­
wia przed dostawcami znacznie 
większe wymagania niż w ro­
ku ubiegłym. Między innymi dużą 
uwagę zwraca się na zewnętrzny 
wygląd drzewek, a więc na układ 
gałęzi, ich świeżość itp.

10 grudnia br. planu skupu 
surowców za IV kwartał w 
100,4 proc.

Niektórym 
dyrekcjom...

LECII Józef zam Kamnlci 
pow Kołobrzeg — zgubił portfel 
z dokumentami: kartę meldun­
kową, pokwitowanie ankiety­
zacji zlotonych dokumentów na 
dowód osobisty, oraz legitymację 
zw. zaw. G-974-1

towarzyszom z KFM uświado­
mić sobie w całej pełni Ich do 
tychczasowe błędy zarówno w 
życiu wewnątrzpartyjnym jak 
I w ich oddziaływaniu na za­
łogę w kierunku pomyślnego 
realizowania wskazań IX Ple­
num. Słabym punktem w dy­
skusji był brak konkretnych 
wniosków. Towarzysze nie wi­
dzą leszcze dość Jasno. Jak 
należy niedociągnięcia i braki 
usunąć. Podsta wowa organ Iza 
cja partyjna przy KFM winną 
więc wyciągnąć właściwe wnlo 
ski z krytycznych uwag, które 
podły w dyskiMjl 1 w oparciu 
o wskazania IX Plenum uspra­
wnić dotychczasowy styl pra­
cy. ♦ ♦ •

Organizacja partyjna przyję 
la w dniu 11 grudnia br. w po 
czet kandydatów PZPR 2 ze- 
tempowców: Edwarda Sldlow- 
sklego 1 Mieczysława Hajdu­
ka oraz stolarza Jana Kwlatko 
wskiego. Towarzyszy Aleksan 
drę Dondajewską 1 Leona Ju- 
genesa organizacja partyjna 
postanowiła przyjąć w poczet 
członków PZPR.

Na Miejską Konferencję 
PZPR towarzyszę z Koszaliń 
sklei Fabryki Mebli wybrali 4 
delegatów: tow. tow. Kazimie­
rza Dajka — sekretarza K\V 
PZPR oraz Stanisława Węg- 
larka. Mieczysława Ratajczaka 
1 Stanisława Bedusa.

(I. L.)

z Życia partii

Organizacja partyjna przy KFM 
wybrała delegatów 

na Miejską Konferencję PZPR
1 w kielarnl otrzymują często 
przypalone mleko, abonamen­
ty ulgowe do kina docierają 
przeważnie do pracowników 
umysłowych. Zakład nie potrą 
fil ponadto dopomóc robotni­
kom w przewiezieniu opału do 
domu, a kasa zapomogowo-po­
życzkowa rozdziela pieniądze 
no kumotersku, na skutek cze 
go najbardziej potrzebujący 
spośród załogi pożyczek .czę­
sto nie otrzymują.

Towarzyszka Urbaniak tak 
mówiła na ten temat:

— W miarę tego, jak wzra­
sta z każdym rokiem produk­
cja naszego zakładu, poleoszać 
się winny również warunki na 
szej pracy. A tymczasem nie 
rzadko — zamiast życzliwej po 
mocy spotykamy się ze strony 
niektórych pracowników biur© 
wych 1 kierownictwa z różny­
mi przykrościami.

Na zebraniu wyborczym wie 
lu towarzyszy stwierdziło, że 
Jedną z przyczyn słabości pra 
cy zakładu Jest działalność 
wroga. Wypadki zapalania 6lę 
motoru, wbijania gwoździ w 
nieodpowiednie miejsca desek. 
Co powoduje Ich pękanie, uz­
nać należy — mówiono w dys­
kusji — za przejawy wrogiej 
działalności. Zadanie polega na 
tym, aby wroga wykryć 1 unie 
szkodllwlć.

Dyskusja podsumowana 
przez przedstawiciela KM tow. 
Pawlaka pomoże niewątpliwie

Akumulator
i cierpliwość

Oddaliśmy akumulator do 
naprawy do firmy „Switalski 
— ładownia akumulatorów". 
My — to znaczy Zarząd Wo|. 
LPZ w Koszalinie. Minął rok. 
Akumulatora nie ma. Nim ob. 
Switalskl naładuje nasz akumu 
lator — potrzebny jest widać 
spory ładunek cierpliwości, któ 
rej nam już zaczyna brakować.

J. ROESLER
Korespondent „Głosu"

Padio

PROGRAM I

16 grudzień 195S (środa) 
Wiadomości 16.OT, 20.00, 23.00.
15 90 Aud. dla dzieci pt. „Błę­

kitna sztafeta”. 18 10 Popołudnio­
wy konc. popularny. 16.30 Aud. 
dla kobiet. 17 00 Wszechnica radio 
wa — kurs I, wykład z cyklu: 
„Historia Polski" pt. „Walka w 
obronie niezawisłości Polski w 
X 1 XII wieku". 17.20 Konc. 
rozrywk. 18 00 Odpowiadamy słu­
chaczom w sprawach mlędzynaro 
dowych. 18.15 Muz. 18.25 Konc. 
18 45 „Na fali humoru 1 satyry”. 
19.00 Konc. 19.45 Aud. dla wsi. 
20.28 Wlad. sport. 20.38 Muz. kra­
jów demokracji ludowej. 20.45 
Poezje Czu Juana. 2100 Koncert 
chopinowski. 2130 Reportaż lite­
racki. 21.43 Muz. rozrywk. 22.15 
..Martwa ziemia” fragm. pow. 
Swatopluka. 22.30 Z cyklu: „Słu­
chamy muzyki kameralnej”.

Dlaczego...?
...Miejski Zarząd Budynków 

Mieszkalnych w Białogardzie nie 
odpowiada na prośbę dotyczącą 
remontów pękniętej rury wodo­
ciągowej, złożoną przez Czesława 
Łowickiego 1 Józefa Piechockie­
go zamieszkałych przy ul. M. 
Buczka 33 m. 1?

Czytelnicy

...

...w RZS „Słoneczna" w Łękni­
cy gmina Barwice pow. Szczeci­
nek. konie nie znają dostatecznej 
opieki 1 często stoją głodne?

Obornika nie wywozi się, więc 
jest go tak wiele, że niedługo 
drzwi do stajni nie można będzie 
otworzyć.

Co na to zarząd RZS „Słonecz­
na” w Łęknicy?

...

...dyrekcja zespołu PGR Bieso- 
wlce pow. Miastko nie może zdc 
cydować się na przeniesienie blu 
ra do Innego pomieszczenia w 
PGR Clecholub? W dotychczaso­
wym pomieszczeniu biura panuje 
wilgoć, co może, wywrzeć ujem­
ny wpływ na zdrowie pracowni­
ków.

7' --"la Turowska 
Korespondent „Głosu"



Nasz felieton

Słowa na wietrze...
...Dwa takie brązowe cuda 

pyszniły się na wystawie. Co 
10 iasonl Jaki połyski Stałam 
pół godziny. Nos niemal przy, 
marzł ml do szyby.

...Dostałam premię. Jestem 
bardzo zadowolona. Popędzi­
łam do sklepu. Przed wystawą 
nie mogłam wprost złapać tchu. 
Są, czy już nie ma! Są!!!

Jui mam je w rękach. Pięk­
ne! Estetycznie, porządnie wy­

konane. „Chełmek''. No, posta­
rali się.

...Proszę zapakować! A któ­
ry to numer! 39! Mnie potrze­
bny 36, Nie ma!!!

...Gdzie jest drugi sklep z 
obuwiem!... Przecież obok — 
na sąsiednie! ulicy.

Stuk niezliczonych tekturo­
wych pudelek o ladę Może się 
pomylili! Może zamiast dzie­
siątków 40, 39, 41, 42 będzie

ODPRYSKI
KORZYSTNE WARUNKI

Belgijski przemysłowiec Śude- 
rick postanowił sprzedać swą fa­
brykę. W tym celu rozesłał on 
do wszystkich przemysłowców bel­
gijskich pismo, w którym m. in. 
pisze, co następuje: „Zastanów, 
cie się! W okolicy proponowanej 
wam fabryki siła robocza Jest o 
25 proc, tońsza, niż w innych 
częściach kraju. Będziecie mogli 
załogę fabryki dobierać według 
waszej woli spośród tysięcy miej­
scowych bezrobotnych".

Oto działanie w praktyce praw 
rządzących ustrojem kapitalistycz­
nym.

SZKOLENIE MORDERCÓW

Amerykaóską opinią publiczną 
wstrząsnęło nikczemne, bestialskie 
morderstwo, dokonane przez pa­
rę zwyrodniolców no kilkuletnim 
Bobby Greenleose. Mały Bobby 
został porwany, a od nieszczęśli­
wych rodziców zbrodniarze zażą­
dali wysokie] sumy pieniężnej za 
oddanie dziecka. Suma ta zosta­
ła Im wypłacona, jednak w oba­
wie, by dziecko Ich nie zdradziło, 
bandyci zamordowali je. Zbrodnia 
została wykryta. Mordercy - ska­
zani na karę śmierci w komorze 
gazowej. Zdawałoby się, że na 
tym sprawa się kończy. Ale nie 
w Stanach Zjednoczonych... Bo 
oto z wykonania wyroku robi się 
widowisko. Przebieg powolnej 
śmierci, zbrodniarzy będzie trans­
mitowany przez radio. Nie dość 
na tym. Śmierci obojga zbrod­
niarzy przypatrywać się będą mo. 
gli widzowie dzięki specjalnie za­
instalowanym okienkom. Siedem 
tysięcy osób wyraziło życzenie 
przyglądania się egzekucji...

I czyż w tych warunkach dziwić 
się można, że w USA co sekunda 
popełniane jest przestępstwo? 
Dwoje morderców zostaje zgładzo 
nych, o na Ich miejsce szkoli 
się dziesiątki Innych, którzy póź- 
piej swe sadystyczne skłonności

wyładowują na jeńcach koreań­
skich, na Murzynach itp.

BO KOLOR ICH SKÓRY 
BYŁ CZARNY

W miejscowości amerykańskiej 
Columbia (Karolina Południowa) 
47 żołnierzy, podoficerów i ofice­
rów wsiada do autobusu. Po 
przejechaniu paru kilometrów au­
tobus zostaje zatrzymany, otoczo­
ny przez policję. Wszyscy wojsko­
wi zaprowadzeni pod eskortą do 
komisariatu i skazani na karv 
pieniężne w wysokości paruset 
dolarów każdy. Dlaczego?

Dlatego, że kolor ich skóry był 
czarny, a w autobusie siedziała 
jakaś biała wychowanka raslsty 
Mac Carthy’ego, którą oburzyło 
jazda w autobusie wraz z koloro­
wymi ludźmi.

Oto wiadomość, która niewąt­
pliwie cieszy Adenauera I jego 
hitlerowskich generałów.

(Mat.)

chociaż jedna jedyna 36! Wy­
szłam zawiedziona.

...To już chyba ósmy czy 
dziewiąty sklep. Weszłam ra­
czej z przyzwyczajenia.. Są!!! 
36! Naprawdę! Omal nie uca­
łowałam zdumionej ekspedien­
tki. Jak urzeczona wpatruję się 
w pudełko. Na wieczku wykali­
grafowane czarno i pedantycz­
nie: 36.

Jeszcze sekunda... Dwie... 
Szelest rozwijanych papiero­
wych bibułek... Czar-r r-nell!

...Nieszczęście zbliża ludzi. 
Mam już sporo znajomych. 
Tych z wędrówek po sklepach. 
Pozdrawiamy się przyjacielsko. 
Radzimy sobie nawzajem. 
Współczująco ze zrozumieniem. 
Może na tej a tej ulicy, a mo­
że w tym, a tym sklepie...

...Mijają tygodnie. Znają nas 
wszędzie. Snujemy się lak 
widma. Z ulicy na ulicę, ze 
sklepu do sklepu. Szukamy w 
upragnionym kolorze, fasonie i 
w odpowiednim rozmiarze bu. 
tów... palt... spodni... prochow­
ców... marynarek... kurtek... 
Chcemy ubierać się według 
swego gustu, chcemy wyglądać 
tak właśnie jak chcemy. Nrepo 
trzebne są nam ubrania I buły 
o dwa. trzy numery za małe 
lub za duże. Nie chcemy być 
„odziani" na tabaczkowo, poml 
dorowo, lub beznadziejnie 
czarno. Nie chcemy jasnozielo­
nych pelis, fioletowych czapek, 
mdłych sukienek, ponurych gar 
niturów.

Czy żadamy czegoś nadzwy­
czajnego?

...O niebotyczni dystrybuto­
rzy, o skamieniali kierownicy, 
o nieczule ekspedientki! Kie­
dyż nas dostrzeżecie?!!

(wój.)

Celem umożli­
wienia ludziom 
pracy jak najle­
pszego spędzę 
nia wczasów w 
ośrodkach zimo­
wych FWP, oraz 
oddziałach PTTK 
przygotowano do 
dyspozycji tury­
stów dużą ilość 
sprzętu narciar­
skiego.

Na zdjęciu: 
magazyn wypo­
życzalni sprzętu 

narciarskiego 
FWP Zakopane 
willa „Złocień".

(Fot. - CAF)

Z zagadnień SPO
Wykorzystać ostatnie dni roku 

na nadrobienie zaległości
Zamieszczona w poniedzia­

łek 14 bm. w „Głosie Spor­
towca" tabelka Ilustrująca wy 
konanie planu zdobywania od 
znak SPO 1 BSPO przez na­
sze województwo wyraźnie 
wskazuje, że tegoroczny plan 
roczny Jest poważnie zagrożo. 
ny. Już tylko dni dzielą nas 
od zakończenia tego roku, a 
plan ogólnowojewódzki Jest 
wykonany zaledwie w około 
60 procentach. Na zaplano­
wanych 8.870-odznhk, spor­
towcy naszego województwa 
zdobyli Ich 5.514. Tak więc 
sportowcy na61 winni uzyskać 
leszcze ponad trzy tysiące od­
znak.

Czy eą Jeszcze możliwości 
nadrobienia dotychczasowych 
niedociągnięć | braków?

Zanim odpowiemy sobie na 
to pytanie, warto przeanalizo­
wać Jakie były błędy 1 kto po 
nosi winę za obecny stan rze 
czy.

Zacznę od kół. Te najniż­
sze, a zarazem podstawowe 
ogniwa naszego ruchu sporto­
wego nie miały dostatecznej 
opiek] 1 pomocy ze strony 
rad okręgowych zrzeszeń. Wy­
mownym tego przykładem Jest 
fakt, że są koła, które w br. 
nie zdobyły ani jednej odzna­
ki. Do szeregu tych kół nale­
żą: Ogniwo przy Zakładach 
Sieci Elektryczne| w Blalogar 
dzle, Włókniarz przy roszar- 
M blałogardzklej, Spójnia 
PZZ w Białogardzie, Start w 
Połczynie - Zdroju, Ogniwo 
MRN w Człuchowie, Ogniwo 
PRN w Kołobrzegu, Kolejarz 
oraz Spójnia przy PZGS 1 
PSS w Miastku i wiele Innych. 
W samym Koszalinie, a więc 
pod bokiem rad okręgowych, 
większość kót nie wykazuje 
należytei aktywności w dzie­
dzinie zdobywania odznak 
SPO i BSPO. Podobnie ma 
sle rzecz w Słupsku.

Oprócz kół zakładowych 
mało inicjatywy w kierunku 
organizowania prób na SPO 
wykazują koła sportowe przy 
szkołach podstawowych. W po 
wiecie blałogardzkim SKS-y 
zdobyły zaledwie 60 odznak, 
w Drawsku — 2, w pow. ko­
łobrzeskim — 26. a w Kosza­
linie — ani jednej. Te dane 
są Jaskrawym przykładem, że 
w wymienionych kołach nie 
było należytej moblllzacJł wo­
kół pracv nad zdobywaniem 
odznak, że rady kół zlekcewa­
żyły tę sprawę, względnie, że 
zrzeszenia, rozdzielając narzu.

eony lm z góry limit na po­
szczególne koła, nie brały poi 
uwagę realnych możliwości 
swych ogniw.

Pod adresem rad okręgo­
wych należy wysunąć Jeszcze 
zarzut niedostatecznej kontro­
li nad przebiegiem zdobywa­
nia odznak w kołach ] braku 
niesienia pomocy słabo pracu­
jącym kołom.

Na zdobywanie odznak u- 
Jemnle wpłynął również brak 
zainteresowania pracą kół 1 
zrzeszeń ze strony rad zakła­
dowych z ORZZ w Koszalinie 
na czele.

Słabo na ogół pracowały 
także M i PK.KF.y, które nie 
dbały w dostatecznym stopniu 
o sprawny przebieg realizacji 
planów, nie kontrolowały ey- 
stematycznie Ich wykonaw­
stwa t w rezultacie — nie zna- 
Jąo sytuacji w terenie — nie 
mogły należycie mobilizować 
aktywu sportowego do lepszej 
pracy.

Ważną przyczyną słabego 
przebiegu realizacji planu zdo 
bycia SPO | BSPO w naszym 
województwie Jest niedoce­
nianie sprawozdawczości 1 
dokumentacji. Zrzeszenia 1 
koła nie dbały o to, by cl 
sportowcy, którzy uzyskali 
wszystkie normy, otrzymali 
Jak najszybclei odznaki. Np. 
w radzie powiatowej LZS w 
Miastku od długiego już cza­
su dokumentacja czeka na u- 
porządkowanle 1 zatwierdze­
nie. Razem z dokumentacją 
czekają sportowcy wiejscy, 
którzy zupełnie słusznie doma 
gają 6lę zdobytych odznak.

Odpowiedzialność za to. że 
plan roczny wykonany został 
do 1 grudnia tylko w 60 proc, 
ponoszą również organizacje 
społeczne i polityczne z ZMP 
na czele. Organizacja ZMP. 
owska na terenie naszego wo­
jewództwa nie spełniła roli. 
Jaką powierzyła Jej wrześnio­
wa uchwala Blura Polityczne­
go KC PZPR. Lekceważąc 
zagadnienie odznaki ZMP.ow- 
cy nie wywiązali się ze swego 
zadania w zakresie podnosze­
nia sportowej sprawności mło­
dzieży.

* • •
Jedynie kilka plonów w 

naszym województwie potrafi­
ło nie tylko wykonać roczne 
zadania, ale nawet poważnie 
Je przekroczyć.

Jako pierwsi plan wykonał! 
Budowlani, którzy obecnie le. 
gltymu.lą się 14-procentową

nadwyżką. Ostatnio na pierw, 
sze miejsce wysunęła się 
Unia, mająca na swym kon- 
.cle 159.procentowe zrealizo­
wanie zadań, rocznych, a II 
miejsce zajmuje ZS Włókniarz 
z 124 proc, planu rocznego.

Do końca roku pozostało 
niewiele czasu. Okres ten na 
leży Jednak wykorzystać do 
rozwinięcia lak najszerszej pra 
cy wokół zdobywania odznak. 
Jeszcze teraz sportowcy mó­
gł i powinni uzupełniać bra­
kujące normy. Trzeba rów­
nież, aby koła I zrzeszenia 
oraz komitety kultury fizycz­
nej w terenie Jak najszybciej 
uporządkowały posiadaną do­
kumentację SPO 1 po 'kontro­
lowaniu Jej zatwierdzały zdo­
byte odznaki. Termin składa, 
nia dokumentacji w Komite­
tach KF-u mija bowiem ż 
dniem 20 grudnia br. .

Ambicją całego naszego ak­
tywu winno być szybkie pod. 
ciągnięcie planu wzwyż, aby 
nadrobić dotychczasowe zale­
głości I nowy rok zacząć 
bez zadłużeń wobec społeczeń­
stwa.

Niedociągnięcia tegoroczne 
winny nauczyć naszych dzia­
łaczy kół I zrzeszeń, że zdo. 
bywanie odznak BSPO | SPO 
wymaga ciągłej, systematycz- 
nei pracy.

Obecnie w całym wojewódz 
twle odbywają się zebrania, 
na których sportowcy wytycza 
la sob<" zadania na rok następ 
ny. Trzeba, aby aktyw zda­
wał sobie sprawę z odpowie­
dzialności za nakreślona pla­
ny, a Jednocześnie aby u- 
względnlał wszystkie realne 
możliwości kół.

EDMUND FOŁDA 
Inspektor SPO WKKF

Na szachownicy...
w piątej rundce szacho­

wych mistrzostw wojewódz­
twa koszalińskiego rozegrano 
dalsze spotkania pomiędzy Ko 
lelarzem (Parowozownia — 
Słupsk) I Budowlanym! (Kosza­
lin). Zwyciężyli szachiści Słup 
ska w stosunku 7.5:2,5. Punk 
ty dla zwycięzców zdobyli: 
Wyezatyckl. Bojczuk. Ukraiń­
ski. Kaczkowski, Konopka. Ile 
lena Eklert 1 Junior Semenluk, 
zaś partii 6weJ nie rozstrzyi 
gnął Sadoczytjlskl. Niespo­
dzianką spotkania była poraż­
ka Gne gończy ka.

M. L.

I rzeczywiście faszyści rzucili się do ucieczki. Tym rai 
zem milczały karabiny maszynowe zagradzające odwr t. 
Widocznie I tam. w nieprzyjacielskim sztabie uznano atak 
za odparty. Ale nagle zielona rakieta przecięła mgl.ste po­
wietrze. Ćo to ma znaczyć? Aha, tuż obok roz,eg’y 
tonacje. To bateria moździerzy. Miny z ostrzegawczym 
miauczeniem padają w krzaki. Ale nie darmo żołnierze p a- 
cowall całą noc. dłubiąc w zamarzlym gruncie. Leżą teraz 
w wąskich szczelinach. ze skowytem koszą nad »
głowami krzaki, obsypują ich gałązkami. Igliwiem 1 zmarz. 
niętą ziemią. Ala oni są cali! Cali, do dlaska.

Moździerze umilkły, ale w ciszy słychać Już warkot sil­
ników. Czołgi! To na pewno te same, o których meldował 
Klerlmow O, właśnie wysuwają się z lasu. Czyżby zawró­
cono le na pomoc swoim? Maszyny, wyjąć ciężko, przewa. 
lają się przez krawędź parowu.

Cofać się? Uciekać? Nie, przed czołgiem nie ma ucieczki 
Uciekać — to znaczy zginąć. Tylko walczyć! Odeprzeć 
czołgi! To Jedyna szansa przeżycia I zwycięstwa. Wszystko 
to w ułamku sekundy przemknęło przez głowę Malika, kiedy 
wlokąc za sobą torbę naładowaną granatami 1 butelkami 
z płynem zapalającym, pełzł po śniegu, przecinając drogę 
czołgom.

Maszyny szły w ulubionym przez hitlerowców szyku trój­
kątnym. Czołowa szła dokładnie w tym kierunku, gdzie 

■ukryty za pnlem leżał w dołku Malik. Posuwając się wciąż 
naprzód, czołgi otworzyły ogień z dział. Pociski leciały 

gdzieś daleko, ponad głowami. „Po co oni tam strzelają? 
Przecież tam nikogo nie ma. Chcą nas ogłuszyć?" — pomy-t 
ślał Malik w momencie, kiedy wyrywał granat z torby. Miga 
nęła mu leszcze myśl: „Oni sami się boją".

Czołg sunął wprost na niego. Widział wyraźnie każdą rysę 
na pancerzu. Na mgnienie stanął mu przed oczyma Szaszko. 
wspaniały i piękny w swym ofiarnym uniesieniu. W te! 
chwili maszyna z łoskotem 1 chrzęstem przeszła tak blisko 
niego, że wypolerowane ogniwo gąsienicy omal nie zmiaż­
dżyło mu ręki. Malik odskoczył. Poderwał się Jak sprężyna 
1 cisnął granat. Ugodził w chłodnicę czołgu.

Podmuch uderzył go w pierś | odrzucił na bok. Uratowało 
go to od gąsienic drugiego czołgu, który skierował się 

" wprost na niego. Malik nie stracił przytomności umysłu, 
ale było Już za późno, by rzucić granat. Uchwyciwszy mo­
ment. wsunął granat pod gąsienicę, odskoczył 1 przylgnął 
do ziemi. Wybuch był tak silny, że czołg prawie zwalił się 
na bok. Szarpnął sle niezdarnie w tył 1 stanął. Za grana­
tem poleciały butelki 1 w mgnieniu oka okrył go lepki, żółty 
kożuch płomienia.

Malik, mimo że ogłuszony, mimo że całe Jego ciało prze­
szywał. niby prąd elektryczny, ostry, kłujący ból, znów 
chwycił torbę. Ale co to? Trzy maszyny zahamowały | gwał­
townie zawracają. Przeciw komu? Przeciwko swoim? Ależ 
r.le, one się cofają! W tej 6ame| chwili, kiedy doszło to do 
Jego świadomości, Malik zemdlał.

Chłód śniegu przywrócił mu przytomność. Dwóch żołnie­
rzy, czołgając się po ziemi, wlokło go w krzaki.

— A myśmy myślell, że z was Już placek! — mówił ten, 
na którego plecach leżał Malik.

— No, no, prędzej! Oni się znów do nas ryjem odwracają 
— popędzał go drugi, który mu pomagał.

Znalazłszy się w krzakach, w okopie, Malik usiadł na 
ziemi. Cale ciało miał obolałe. Wstrząsały nim dreszcze, 
ostre kłucie stawało sle coraz dotkliwsze. Mokra bielizna 
lepiła się do łopatek 1 krępowała ruchy, Malik obejrzał 
siebie, obmacał. Nie, nie Jest ranny. Chciwie przełknął 'grudi 
kę śniegu.

Ale niezależnie od bólu kontuzji pierś Jego rozpierało 
uczucie triumfu, wszystko w nim śpiewało. Oto on, człowiek, 
pokonał czołgi! Taką potęgę!

I znów przed Jego oczyma — ostro, wyraziście, Jak żywa 
— stanęła postać Szaszkl.

— Towarzyszu dowódco, usiądźcie w okopie, znów zai 
czynają prać — ostrzegli go żołnierze.

Wycofawszy s:ę na przyzwoita odległość, czołg] otworzyły 
ogień. Z lasku znów zaczęła walić bateria moździerzy. żoL 
nlerzom Malika pozostało w magazynkach zeledwle po kilka 
naboi. Było Jasne, że trzeba sle wycofać. Ale drogę do 
swoich odcinały czołgi, stojące na skraju lasu. Malik spo|- 
rzał na mapę. Potem zdecydowanym ruchem nakreślił pm 
znokclem linię w stronę przeciwną od swoich pozycji, prosto 
w las, na nieprzyjacielskie moździerze. Rozumował, że Je­
dynie słusznym wyjściem będzie obelść lukiem przez las 
1 okrężna drogą wrócić do swoich. Wiedział, że żołnierze 
ufalą mu teraz bezgranicznie i że wypełnią każdy Jego 
rozkaz.

Na czworakach przeczolgall się wzdłuż koryta zamarznię­
tego strumyka do skraju lasu, aż do tego miejsca, gdzie 
usadowiła się na dogodnych pozvc!ach nieprzyjacielska ba­
teria. Zlani potem faszyści wysyłali pocisk za pociskiem 
w krzaki, gdzie Już teraz nikogo nie było. Na milczący znak 
Malika, wśród huku wystrzałów, żołnierze rzucili się na 
obsługę moździerzy, rozprawili się z nią ostatnimi nabo­
jami, zabrali całą ręczną broń, a nawet dokumenty, i unie­
szkodliwiwszy moździerze, zniknęli w lesfe.

Zrobili duży luk przez nalwlększy gąszcz leśny 1 wrócili 
na pozycję pułku bardzo późno. Malik bez uprzedniego za­
meldowania podniósł zasłonę ziemianki dowództwa. Siedzący 
za stołem dowódca pułku, podpułkownik Karpow I Jego 
komisarz Muchomledlarow obejrzeli się | zerwali na równe 
nogi, wytrzeszczywszy oczy na stojącego u wejścia Malika 
w podartym, zakrwawionym płaszczu ochronnym. Na twa­
rzach ich malowało się najwyższe zdumienie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

BORYS POLEWOJ (odc. 7)
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